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Wojna za 4  miesiące
Głos opfnii francuskiej.

Paryż (AW ). Znany dziennikarz t u > j s z y  Le- i skwy z Berlinem Jest równoznaczny wojnie.
on D audet  św iadczy ł .  z#s w o j r i  w y b u ch u  «  za  P rzy go to w an ia  do  tej w o jn y  p o t rw a ją  jeszcze  
i  ve - S ' ( E  a  naw et  i wczefn*Fj o l i t  Po incare  I —  z J a n e m  ..lPitnps‘a “ —  j i ś czas. pon iew aż  
nie zwoła  Dityalijłtiąsi p a r lam en tu  francusk ie -  i p rzem ys ł  n iem ieck i m u s 5 dostarczyć w p lc t w  
£o i nie o trzym a pe łnom ocn ictwa, celem ener- Rcsy i d s .a t iczne j  ilości amunicyi 1 u p u z j o k o -  
pi ifan oęro w krocz c-n i a. w a ć  jej ko le jn ictwo.

Paryż. ( A W ) .  „T cm ps '1 twierdzi, ż t  so ju sz  MO. I 
W  t mm ■ ■ M B M H H M H M M M M a r fe  m B o M M M M o n W  ■ 6  M M g m n n H n R n H

Genuav?przed8 dniu roziiicia rakowEń
W a r s z a w a  tel. w ] . ) .  F e s y a t i z i ń  w  G h n u i  w s z e lk i : ;  d y a k u s y c  ze  s s w J h łc in i  stają s ię  

*m > w u  z a p a n o w a ł  c a  c a łe j  L a i k  E k s p e r c i  / p o n u r ą  i a r s ą .  W e  w s z y s t k i c h  k o o P s y a c h  
Jtroaumicli w  c i ą g a  o s ta tn ic h  n a r a d ,  żc d a j e  się z a u w a z y ć  niesłychana z u c k w a łJ & ć

pretensyl sow ieckich , tak, że dalsze narady 
z dcdegacyą holszew rk ą  nie. budzą żadnych 
nadziei. W obec tej k rytycznej sytaac.ti m o­
carstw a zaprasza jące odbędą narauv nad 
zagadnien iem , czy kcn ferencya  ma być da­
le ) kontynuow ana.

Genua (P A T . W EK ). Podczas gdy  rokow a  
n ia  L lo yd a  G co rgea  z Earthou  zdaw a ły  sip 
w prow adzać w yrów n an ie  przeciw ieństw , 
muwa Poincaregct w yw o ła ła  na jw iększą  kon 
sterracyę. Także p cn rw n s  przerw an ie  ro­
kow ań  z R osyanam i w  kom isy ! rzeczoznaw ­
ców  1 odroczen ie kom isy l na czas n ieogra ­
niczony w y w d a lo  obaw y. N ie sądzą jednak, 
aby ten incydent m ógł skrć< ć  trwania 
konfer.ncyi, lecz przeciwnie, przedłuży ją.

W ied eń  (P A T ). Korespondent „N eu e F re ie  
Presse ‘ w  Genui rozm aw ia ł dziś z Jo ffem  i  
dow iedzia ł-s ię od niego, że drlepacya  Suwia- 
c\a pud żadnym  w aru nk iem  n ie odstąpi od 
konkretnych  p ropczycy i, Lture w czora j 
p rzed łoży ła  ekspertom , naw et w  raz ie  :er- 
w n ria  rokowań, co ow aża  za n ieun ikn ione 
i zda je się oczek iw ać tego zerwam.^. A lian c i 
zam ierza ją  w ręczyć delegacyi sow ieck ie j o- 
krsślone żądan ia  w  fe rm ie  nil 3 m atyw n ej.

l i o a  mmii) U w i t e  mrnrn
B erlin  (A \V j. .B erliner T a gb ia tt" donosi z 

Genui, że B ąrihau  zapow iedzia ł ciw iadczar 
d c  ślą F ra n cy ! w  k i . lb ż g z ; c a  q idżinach  w  
spraw ie trakta tu  gw aran cy jn ego  pom iędzy 
A i g lią  a Francyą. k tóryby  do tyczy ł F c lrk l, 
jak  rów n ież w  spraw ie planu angielsk iego  
10-letniej p rzerw y  w  zbrojen iach  lądowych-

Właściwe cele sowietów
Cenna, (AW ). Cziczrrln oświadczył przedsta­

wicielom prasy, że wyłącznym celem delagacyi 
sowieeb^j jent uzyskanie uznania sowietów da 
iure, oraz otrzymanie pożyczał zagrań cznej.
niezbędnej dla gospodarczej odbudowy Rosyi.

Wdzięczność sowiecka
W arszaw a (tel. w l.). W ład ze  sow ieck ie z ł-  

trzym aJy 17 w agonów  z żyw nością i odzieżą, 
przenarzoną dla po lsk ie j kom isyi repatryen  
ckiej w  M oskw ie. P rzez  to zarządzen ie od­
cięta  została akcya  żyw nościow a dla ludno­
ści po lsk ie j w  Rosyi. Szykany sow ietów  zo­
stają dokonyw ane w łaśn ie w  chw ili. gdy  
Po lska  bierze jak  n a jw yb :tn ;ejszy udział w  
m iędzynarodow ej akcy i pom ocy d la  g łod ­
nych w  Rosyi, zw a ln ia jąc  transporty  żyw ­
nościowe. przeznaczone dla  Rosyi. od opłat 
przew ozow ych.

„Dobre inteneye" Niemiec
W arszaw a  (tcl. wł.). N iem ieck i m in ister 

spraw  zagran icznych  Rathenau odw iedził 
m in istra  Skirm uirta i zapew n ił go o ja k  naj 
lepszych intencyach kieuiec wobec P o l­
sk i (? ).

1. t o s t  t  m u  ttmioow s j i o t m
Genua. (AW ). L. Ge irgę przyjął wczoraj na 

oudyencyi delegata republiki zachodnio-ukra- 
ińskiej dr Kost-Lewiakj go, który przedstawił 
mu położenie we Wschodniej Galicyi, spowodo­
wane przeć okupacyę polską.

N bszczęsitwy wypadek p is ; ,  Pasicra
Grac (P A T ). .-Tagospost'1 donosi z B e lg ra ­

du, że powóz, w iozący  Pasicza  do gm achu 
prezydyum  Rady m in istrów , zderzył się z 
w czem  trarnwa. ow\ m, przyczepa Fasicz do­
znał złamania ręki i lekkich obrażeń na no- 
dzr i na plecach.



StT, t „ o o w ir n  k w a k o w s f i * Ń U m«r U l

Mowa PoHiC3rego.
Paryż (A W ). Po incare w  m ow ie sw oje j, 

którą w yp ow ied z ia ł w  Bar le Puc, ośw iad­
czył, ze Francyę nic r ie  cilstrrszy w  ostate­
cznym razia cd opuszczania koniarancyl i 
od przedsięwu.cia odrębnej akcyi pr. e Iw  
Niemcom. Francya  m e uczyn i żadnego kro­
ku n ierozw ażnego  i o ileby  to ty lko  było m o 
ż liw em , uregulu  e w szystko zgodn ie z in te­
resam i ogółu  narodów . Zaznaczyi jednak, 
że przeprowadzenia traktatu w eisa lek^go  
]est ula Francyi kuniecznośclą, paniaważ 
tak pokój buropy, jak i dobro narodu lian - 
cuskiego Jest zagrożone, co dow odzi n a jle ­
p ie j układ rosyjsko-niemiecki i ostatnie w y­
darzenia na Górnym Śląsku.

W  dalszym  ciągu zaznaczył Po incare, iż 
dzień 31 m aja będzie jako termin spłaty od­
szkodowań niemieckich, nadzwyczaj waż­
nym i u cytiujęcym. Jeżeli N iem cy  uchyla  
się od w ypełn ien ia  sw ych  zobow iązań, to 
eo.uszn icy będą uprawmieni, a naw et zobo­
w iązan i. d la obrony sw'ych w łasnych  in te­
resów  zarządzić to, co będzie potrzeba. — 
W  m yśl traktatu  w ersa lsk iego  m oże każde 
z zainlaresowanych państw z cs boa zasto- 
low ao patrzzbua zarządzenia. Pra gn iem y  — 
zakoń czy ł Po incare —  u trzym ać koopera- 
cyę m iędzy  w szystk im i sprzym ierzonym i, 
nie zrzekn iem y się jednak  w  żaden sposób 
tej broni, k tórą  nam dostarcza traktat w er­
salski.

Psświaieczne ^siedzenie Ssimu
W arszaw a (teł. ud.}. W to rk ow e  posiedze­

nie Sejm u m ia ło  charakter nawskróś po- 
św iąteczny. Posłów  zebrało się mało, tak. iż 
okaza ło  się w ątp liw em , czy da się zebra*o ii u  nm M i  m m  i odpow iedn ie plenum. Na cii kaw szym l pur.-

' . '  , „  . k tam i porządku dziennego hvła debata nad
P.nri/ ł ( P A T  A*o» i Ta vn a.n \ P ra sa  namrclra. . j  - i  i ______________  j _____.  «  Paryż (P A T . A ‘g  IIavasa ). P rasa  paryska, 

om aw ia jąc  p rzem ów ien ie  Po incarego stw ier 
j dza, że m ow a p rem iera  jest u trzym ana w  

tonie spoko jnym  i zm ierza  jedyn ie  dc u trw a 
j lenia pokoju  przez lo ja ln e  w ypełn ien ie  p^zy 

ję tych  zobow iązań. Przemówienia to, -  zda­
niem prasy, odpowiada w  zupełności jiastro 
jew i uozuó nai c c u francuskiego.

Niezadowolenie w Anglii
Londyn (A W ). „D a ily  C hron icie11, organ 

L lo yd a  George'a, w yw odzi, jakoby m owa  
wczorajsza Poincarego źrebiła fatalne w ra ­
żenia. D zienn ik ów pisze, że je że li F rancya  
sądzi, iż m oże sarfia u łożyć swój' stosunek 
do N iem iec, to nie pow inna da lej liczyć w  
le j spraw ie na poparcie Anglii. Jeżeli nato­
m iast chce, aby A n g lia  dopom ogła  je j do u- 
rzeczyw is tn ien ia  praw, w yp ływ a ją cych  z 

traktatu  w ersa lsk iego , to m usi one w spół­
dzia łać ze sw ym i sprzym ierzeńcam i. D w u ­
krotn ie w ystąp iła  ju ż F rancya  przeciw ko 
lej zasadzie. P ie rw szy  ” az obsadza ląc F rank 
furt. drugi raz gd y  zaw arła  peH idny układ 
z Angorą. Jeżeliby trzeci raz postąpiła Fran 
cya w  podobny sposób, byłoby wątpliwem, 
czy kooperacya Anglii z Francyą byłaby  
nadal możliwa.

Tajny traktat Rosyi z  Węgrami
Wspólny front przeciwko

P a r y t  (PA T ). Ag. IIavada* Dzienniki parys­
kie zamieszczają depesze z Londynu, któr; pre­
cyzują bram.enie tajnego uk adu, wrdiug 
krążących w Ge>nui pogto&ek, mia«l być zawarty 
m  ędzy W ęgram i a Rosyą, a którego zasadnicze 
punkty m iaiy być uśpione v sobotę. W  m y  l 
powyżs ego traktatu F.csya uznej3 asp’r«cye 
Węgier w sprawie granicy, Węgry zaś uznają

Rumunii i małej er.tencie.
i interesy Rosyi w  Besarabii Nadto R3*ya i W ę­

gry zobowiązują tlą udzielać tobie wzajemu •  
' jomnoy przeciwko Rumunii i malaj •ntenc,«.
i Traktat uznaj; za prawomocny układ nlemiec- 
{ ko-rosyjski. w iesztie przew idl ane są zan ądze-
} nia w sprawie ewentualnej w -rotfu acy na itfrą- 
j nic ekonomie, mym Niemiec. W ęg: r i Rosyi.

i® W  itóSi g t t i i
Sunna. (AW ). Dn a 24 kwietnia ba-, o godańnie 

I-te j popOiudmu w wyk Aintnych s a d a c h  w ie l­
kiego teatru „Carlo Felice11 dble^acya polska 
wydala critm n j przyjęcie na cze ć przedzt jwl- 
clełi prasy. Obe.ny-ch by o k lkusct dMeimŚka- 
rzy z c^.tLO św ala, którzy, m d  npc^r-iWśc 
osobis c*o /jetknircia się z ministrem Sk-rmun. 
tem, orDz z członkami delegacyi polskiej: Orga- 
nizarya przy ccia sp: czy wala w rękach m ni- 
ątra Tarj;©,*skIo£Q i członków biura prasowego 
delegacyi potekiej. Minister Skimumt otoczony 
prsoz d2ienji.karzy udwciał żywo wyjaśnień i

nr lilii! ŚHIlt)
inionnacyj, doiyo.ących aktualnych spraiw pol­
skich. Bez wątpienia infarmacye ministra S k r. 
munta znajdą odpowiedni wyraz w prasie turo-
pejsk ?j, która, ja»k dotychczas. n e grzeszyła 
wiadomościami u Polsce. Na przyjęciu byli ®-
btcnyinl dziennikarza wszystkich narodowości:
Francuzi. Anglicy, Amerykanie, Włoei, Jngcelo- 
w.anie, Rumuni, dziennikarz państw ba tyckich. 
kilku Japońc yków, Niemców i Austryaków. 
Dziesięć.u dziennikarzy polskich. oraz kilKS, 
pań, współpracowniczek delegacyi polskiij, czy­
niło honory gospodarzy domu.

Linrrść pasa neutralnego b aga o ratunek
Wilno. (AW ). Dnia 23 Łwintnia br złożony zo­

stał Naczelnikowi Państwa urrenlem pasa neu­
tralnego następujący memcryal: „Do Naczelni­
ka Państwa Polskiego! Ziemia wileńska zesłała 
włączoną do państwa polskiego, Rzeczpospolita 
Polska objęła nad nią władzę. Bei ‘'p  zki w sta. 
ule bezprawnym pozostał tylko pas neutralny, 
który przecież jest także częścią tę, ziemi i 
przoz swoich delegatów na sejmie wileńskim 
wyra 11 swoją ni złomną wolę należenia do

dsklaracyę prezydenta ministrów i nad « * -  
pose Auustra  rknrbu, które jednak crtpi- 
dly, albow iem  zaproponow ano (H iriezenfe 
tych spraw  do przyszłego  tygodnia.

Mała debata pośw ięcona była projektowi 
ustawy o organizncyi gm lr wiejskleh.

0 m r o  w n r i n i i n l  a  0.  S lis łe
W arszaw a (teł. w ł.). N a  w czorajszem  po­

siedzeniu Sejm u poseł G łąbiński uzasadniał 
napjość w niosku w  spvavvio zbrodn iczych 
gwałtów  niemieckich na Górnym śląsko. 
W n iosek brząri:

W zy w a  się Rząd, aby nie ogran iczał się do 
w ręczen ia  Radzie am basadorów  noty. zw ra ­
ca, ącej je j uw agę na prow okacyjn ą  d z ia ła l­
ność Orgeschu na Górnym  Śląsku, lecz aby 
nie spoczął, dopók i rządy sprzymierzone fa- 
ktycznie nie pcłcia kresa bandyckim meto­
dom politycznym Niemców na Górnym Ślą­
sku i aby dołożył w szelk ich  starań dyp lo ­
m atycznych , ażeby przejście polskiej cząóci 
Górnego Śląsaa w  ręce wkadz polskich, oraz 
częścL przyznanej N iem com  w  ręce odpo­
w iedzia ln ego  rządu  n iem ieck iego, nastąp i­
ło jak  najspieszniej. Nagiość tego wntesku
1 jego meritum przyjęte bez dyskusyl.
* Następne posiedzenie we czwartek po p o ­
łudniu. Na w niosek posła W ożn ick i -go znaj 
dzic się jak o  czw arty  punkt porządku dzlen 
nego ustawa o ordynacyi w yborcze j.

Podjęcia rokowań poisKiMkesmeh
W arszaw a (teł. w f)1  W  dniach n a jb liż ­

szych rozpoczn ie się w  Opawie da lszy  ciąg 
m erytorycznych  narad polsko-czesk iej ko- 
rnisyi narytetycznej, dla sprawy Śląska Cie­
szyńskiego, Spiszą i Orawy.

1 , 1  ''' ' " M  .mm
W arszaw a (te lł w ł ) .  POb€ł po lsk i w P a ry ­

żu, hr- Zam ojsk i, oraz delegat czeski d la  
spraw' polsko-czeskich Osusky w ręczy li R a ­
dzie am basadorów  notę z propozycyą  prze­
dłużen ia o dalsze 2 m iesiące term inu  d la  
rozstrzygn ięc ia  sp raw y jaw orzyń sk ie j w  bez 
pośrednich rokow an iach  czesko-poiskich. 
Konieczność przed łużen ia  term inu  okazu je 
się dlatego, że w  m yśl porozum ien ia  z Radą 
am abasadorów  ostateczny term in  rokow ań  
kończy się w  płerw szych dniach m aja.

‘ Polski. Wskutek podstawieinTft poza obrębem 
,w)a.clzy państw { polskiego, ludność ziem  nar a. 
żona jest na gwałty zr itrony «.o]sk 1 władz li­
tewskich, które mewczą. się za wyrażoną przez 
ludność wolę. Aresztowano najwybitniejszych 
działaczy ludności miejscowej i wysiano de 
■w ąr Pn'a kowisńskfego, Dnie 14 lim. iosudi 
«:i*«*atowani: Wincenty Łazowski i Leon Cholik 
z e  wsi Peredyszki. — Btagiamy Naczelnika Pań­
stwa o natychmiastowy ratunek i opieką."

L i w l B j f  ts iew o d ilw a  la ia s io in ie jo
Lwów. (AW ). „Gazeta Codzienna11 dowiaduje 

się za źródeł rzekomo autentycznych, ze w nr j- 
b l  ższwj przjsz.ości przćs.anie funkeyonowac 
województwo w Tarnopolu. Część powiatu, tar- 
nopoisikiego zostanie przydzieloną do wojewódz­
twa stągisjąwowskiego. część do łódzkiego u- 
Łwor.one zostanie natonnasŁ nowe woi°wócliz- 
two w Przemyślu, do któr go przeniesionym zo­
stanie cały dotychczasowy personal wojewódz­
twa tarnopolskiego wraz z wojewodą.

M a t u j  mzeGiawidelstwi a u t u  —  
s w i

Rew»l. (PAT . Radio.). Podczas aresatrywunia 
członków przedstawić.tdsiwa rosyjskiego w Rt- 
wlu, co było odpowiedzią na aresztowanie przed- 
::itawi?icielstwa estoiiskie.go_ w Moskwis, znaJe- 
io>no dowody, że członkowie przedstawicielstwa 

rosyjskiego uj*r w ali szpiegostwo.
1 - -

fKtya aitroaiia im h  fto lirn
Lw ów  (tcl. w ł.). W  zw iązku  z możliwością 

zaw l.czeB ii cholory przez pow raca jących  
e Rosyi repu tryantów  w  gran ice państw  1 i 
koniecznością przedsięw zięcia  środków' za­
pobiegaw czych , ma n adzw ycza jny  kom isa- 
ryat dla w a lk i z ep idem iam i uczyn ić szereg 
zarządzeń we w szystk ich  m iastach, gdzie 
zna jd u ją  się państw ow e szpita le ep idem icz­
ne. A kcyę ochronną szczepienia w? L w ow ie  
poprow adzi fizyk a t miejski, który w  tym

celu organ izu je ju z lekarsk i personal pom o­
cniczy, oraz w yszu ku je lokaje , Szczepioną 
będzie cała ludność miejska bezpłatnie w  
najsz:.rszv m zakresie, zanomocą szczepi an-
ki , tetra", która  będzie stosowaną dw ukro- 

! tnie w  odstępach 5—10 dai. Po dokonaniu 
. d ru g iego  szc/epienia każdy Utrzyma św ia ­

dectwo. Od szczepien ia uw oln ione są osoby 
: pow yżej la t 60. kobiety w dru giej połow ie 
. ciąży, chorzy na organiczno choroby' serca, 
j chorzy na gruźlicę, r.ierpmni,! noiw crwr'. itp.

Czy znowu szpieg?
W arszaw a (teł. w l ). W  okolicach 9-go for 

I tu pod -Modlinom po lieya  aresztow ała  pew- 
; nego osobnika, k tóry kręcił się tani, rozpy- 

lyw u ją c  ludność o rozm ieszczen ie w o jska  i 
1 logo stan liczebny. Stw ierdzono, że jest tc 

n ie jak i Simon, syn w łaścic ie la  drukarn i w 
W arszaw ie. M łodzien iec ten 21-letni. p rzy je­
chał n iedaw na do W ars za wy, rzekom o w 
celu ku racyi i m iał niebawem udać się dc 
Berlina, w ła d a  on językam i': francuskim  
angitt&knu i n iem ieck im . S im ona ódistawi> 

* mj na. po iicyę.
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Marnotrawstwo czy nieudolność?
(Sprawa wyrobów tytoniowych)

(Z. O.) Od d łuższego czasu odczuw ać się 
daje w  dużym  stopniu brak w yrob ów  ty to ­
n iow ych  w  MaJopolscc, szczególn ie produk­
tów  fabryk m ałopolskich , pod lega jących  ge­
nera lnem u zarządow i m onopolu  ty ton iow e­
go. D otyka to zw łaszcza  ogół. re flek tu jący  
bądź z p rzyzw ycza jen ia , bądź też d la  laao- 
sci fab ryka tów  na nabycie sort tyton iu  i cy­
gar. spreparow anych  sposobem, przep isa­
nym  przez by ły  w iedeńsk i m onopol ty ton io ­
w y .

Doszło w ięc  do tak iego  stanu rzeczy, że 
sk lepy, sprzedające w yrob y  na podstaw ie 
licencyl, w yd aw an ych  przez dyrekcye okrę­
gów  skarbowych, w zględn ie  Izb y  skarbowe, 
zmusza, ą  n ie jak o  konsum entów  na terenie 
M ałopolsk i do zakupna fabrykatów , pocho­
dzących przew ażn ie  z b. K ongresów k i lub z 
W ie lkop o lsk i.

U pom ina jącym  się o tytoń  lun cygara m a­
łopolsk ie tłum aczą tra fikanci, że o trzym u ją  
z h u rtow n i ty lk o  tak ie  sorty, jak iem ! te dys­
ponują, pow odem  zaś braku sort, pochodzą­
cych z fabryk b- zaboru austryack iego , ma 
być rzekom e zarządzenie generalnej dyrek­
cyi monopolowej, aby fabrykaty poszczegól­
nych dzielnic przerzucano do składów in­
nych dzielnic, w  których  danych w yrobów  
n ie konsum ują w  racyonalnej z punktu w i­
dzen ia  m onopolu  ilości, co w  dalszej kon- 
sekw ency i m a rzekom o n iekorzystn ie od­
d z ia ływ a ć  na popyt, a zarazem  na budżet 
m inisterstwa, skarbu, którem u m onopol pod 
lega.

Uylnem  jest wszakże zapatrywanie p«nn- 
ralnej dyrekcyi monopolowej, jeże li się zw a­
ży, że: 1) konsum enci, n ie m ogąc nabyć w y ­
robów . do k tórych  m ają  w iększe z-aufanie z 
czasem wstrzym ują się zwolna, lecz maso­
wo, od zakupów sort, pochodzących z fabryk  
innych dzielnic; 2) w sku tek  zm n iejszen ia  
się ilości reflektuntów . skarb państwa po­
nosi niepowetowane i niczem nie usprawie­
dliw iane straty; 3) m ożna* natom iast uzy- 
bkać drogą  pokątną, n ie lega lną, ale zato po 
eonach paskarskich, wszelkie wyroby przez 
hor sum entów  pożądane

N ie w iadom o, co tu w łaśc iw ie  g ra  ro lę: 
czy chodzi genera lnej dyrekcy i m onopolów  
tyton iow ych  o nieznane nam w zg lęd y  w yż ­
sze, — w  tak im  razie skutek jest w ręcz prze­
ciw ny. —  czy też z ia  w o la  lub n ieudolność 
jednostek  decydu jących , nie zda jących  so­
b ie spraw y z w aru n ków  i  potrzeb loka lnych  
poszczególnych dzielnic.

A  przecież chodzi tu nie o drobnostkę, ale 
o zasilanie naszego skarbu państwowego, on 
pełnego zaś skarbu za leży  pełn ia naszego 
rozw o ju  w ew nętrznego, a zarazem  nasz pre- 
s iig e  na zew nątrz.

A p e lu jem y  w ięc  do ministra skarbu p.

Michalskiego, aby w g lą d n ą ł w  te n iezdrow e 
stosunki i zapobiegł złem u. Przedew szyst- 
kiem  należałoby: 1) przeprowadzić ścisłą 
kontrolą nad czynnościami pcszcz^nólnych 
Izb skarbowych, w chodzących  w zakres m o­

nopolu ty ton iow ego ; 2) znieść wszelkie u- 
przywilejuwane hurtownie, tuczące się pra­
wem  kaduka na konsumentach, a w reszcie 
3) fabrykaty winny być wydawane fabry­
kantom wprost z urzędów tytoniowych, ist­
n ie jących  przy Izbach skarbow ych  tdyrek- 
cyach okręgow ych ), zaś i )  sorty tyton iu  m a- 
5a się znajdow ać w  sklepach, bez w zg lęd u  
na pochodzenie dzieln icow e, ale za to w  od­
pow iada jącej
jakości.

lokalnym  potrzebom  ilości i

Koalicya przeciwko konsumentom.
Sposób „zmniejszenia drożyzny". —  Rzeźników niewolno nazywać 

paskarzami. —  Ramią przy ram eniu w obronie własnej.
Ani bowiem ..uczo‘.°“ i .fachowe" wywody nA 
ecach, ani łokciowe płatne jeremiady w dzien-

(-j-) Niejednolity dotąd front t. zw. wvtwór- I 
oów i przetwórców" środków ży v;iośc: u j”wni.i ! w?
obecnie pewną dążność do skonsolidowani, swej 
akcyi, skierowanej, jak tw w d. ą odnośn: ^ w y ­
t w ó r c y " ,  tylkg ku dubra brned-ąch konsumen­
tów .

Onegdaj w Warszawie odbył się wiec prze­
twórców artykułów spożywczych, zwołany prze® 
Związek właścicieli piekarń, rzeźników*, węd’ i- 
niarr y, mleczarzy, restauratorów, drobnych kup­
ców i cukierników.

f P rz e d s ta w ic ie l z w ią z k u  m le c z a r z y  o m a w ia ł 
p r z y c z y n y  p a n u ją c e j obecnie d ro ż y z n y  Produ- 

: lucya ro ln a , z d a rie m  n ó w cy . w  o sta tn ic h  la to ch  
j u p a d a  w s k u te k  źle prowadzonej reformy rolnej.

Również nieuregulowana siporawa arzy ,Ozu- 
i wyęozu, w  której rząd  dotychczas nie za ją ł  zde 

cydnwanego stanowiska, wpływa na ks ta low a- 
nic się Cen na rynku v*i.*.\męU%nyrii.

Następni mówcy zbijali zarzuty, jakoby rzeź- 
nicy winni byli Ohocnej droży źn**, a nawet
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za nazwanie paskarzami kilku handlarzy mię­
sem, aresztowanych niedawno.

Tak więc, jak widiłmy, biedni „przetwórcy 
środków spożywcz) cli" moją już dość ;> ca sla- 
bj ch odruchów, jakie społwzonstwo ujawniło 
przeciw ciągłemu podnoszeniu cen z ich strony i 
zawiązują silną k°Ł'.'icyę, celen, zgniecenia v. szel 
kich prób zwalczai.ia paska żywnościowego.

uikach nie zdołają nikogo przekonać, że winę 
ciągłego, n iopom e nego wzrosuu c© i ponoszą 

tylko te czynniki, na które powoływali się pp. 
„przetwórcy" warszawscy w  swych referatach. 

Prawdą jest niez.tprreczoną. że stan rolnictwa, 
wywóz-d iwóź itd. w j-ywają na podniesienie 
artykułów pierwszej potrzebv aie też memniej- 
szą prawdą jest .że pp. „przetwórcy" pomagają 
przy każdej spoi ibności tym cen>m -koczyć na 
wyższe piąterko. niżby to się stało bez ich jclzio- 
lu.

Od czasu do czasu podnosi głos i ta niegrae- 
, »zna prasa, która tąrfliast u z a ć  obvwafce' kie 
* wysiłki rzeźników. mleczarzy i piekarzy, czynio­

ne celem zduszenia zwyżiki cen i uti-zymania ich 
na jak najniższnrm poziomie, podnosi j wywleka 

! jakieś tam sprawy Albrechtów. rzie/mików war- 
i szawskieb itp.; przeciw takim napaściom trzeba 

ra® się obwarować.
Gdy teraz w jednym szeregi stanie m Eusasz przy 

mleczarzu, rzeźnik przy cukierniku, gdy sklepi­
karz poda dłoń restauratorowi, zamilknie wszel­
ki głos protestu i nawet prasa, ta buntownicza 
prasa nie ośmieli się juź zaglądać do kieszeni 
pp .;praetwó'rom“ i liczyć niedyskretnie kamie­
nice, zakupiony prze® ruch ze skromnych oszczę­
dności, uciułanych w ciągłej walce z drożyzną...

Rabin przyjacielem Papieża.
Wobec pogłoski, jakoby nowy papież utrzymy­

wał s»lo-unki przyjacielskie z wielkim rai»in:nn 
jMedyolanu. Aleksandrem Fantem, jeden z dzien­
ników wiedeńskich zwrócił się — jak donor i 
paryski „Excelsior“ — do Fc.nsa z prośbą o wy­
jaśnienie tej poj?Ł>siki i otrzymał odpowiedź na­
stępującą:

„Przed dw udziestu, mniej więcej, laty pozna­
łem obecnego papieża Piusa XJ, od lat szesnastu 
utrwmuję z nim ttosuuki przyjacielskie. Uczo­
ny ten i poliglota słudyowaf te± język hebrajski,
zwracał się więc do innie, aby wydoskonalić się |

w tym języku. I nigdy potem nie omieszkać da­
wać mi dowodów uznania, a stosunki przyjaciel­
skie między nami U w ały  i wówczas, gdy miano­
wany był arcybiskupem medvolańskim i kardy­
nałem. P.us XI jest nietylko uczonym, ale i akio 

‘ prawdziwie szlachetnym człowiekiem, ohdanno- 
I nym njadkiemi zaletami. Podczas pobytu siwego 
’ w Modyolanie utrzymywał stosunki przyjaciel- 

skie z licznymi Izrael tami, a szczególnie w kolo 
rabinów. Sądzę, że wybór jego jest z&air?nlem 
szczęiUwem dla powszethneye dobra ludzkość."."
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S lub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

jpazya z Dziednszyckfoh Komorowska,

— Cżyź sądzisz deiet ko, że nie miewam, zaró­
wno jak wszyscy, swoich czarnych w życiu go­
dzin?... Musiało ci się obić o uszy, bo mówiono 
o  tern aż nazbyt wiele i Pataim jest straszny pod 
tym względem! —  o naszej chimerze... czyli o  
motorze Patain!... Poszukujemy... a raczej poszu­
kuję go osobiście i od dawna... I odjcrylem go 
prawie, malutka Amy„. Ale to prawie, to cały 
świat., świat ciemności... Motor Paitain —  mój 
motor raczej, mógłby już istnieć, gdyż funkeyo- 
nuje... A  jednak kto wie, czy wobec tego „pra­
wie" nie zbieleją moje w łosy?••• Czytałtni gdzieś 
chińskie przysłowie, które mówi: „Gdy się ma 
dziesięć kroków do zrobienia, jost się zaledwie 
ra połowie drogi przy kroku dziewiątym"... Są 
dni, kiedy widzę przed srbą jasność... Si*>9trze 
gem wówczas wyraźnie jakby małe światełko, 
które mną kieruje... Podążam za niem, ono mnie 
pociąga, łudzę się, że się zblńam do celu, ńle 
niestety, w chwilę zaledwie później zmuszony 
jestem skonstatować, że to śwńatclko było zło- 
śliw jm  tylko, błędnym ognikiem, co mnie umieję 
tnie wyprowadził na bezdroża... I .rozpoczynam 
na nowo... Ale czasom pęka mi już prawie głowa 
ze żmudnej, a be® osiągnięcia celu pracy, i  to

właśnie miało miejsce dzisiaj.. A co najgorsze, f  
że wówczas, a więc i obecnie, tracę, chociaż się | 
do tego nie przyizraję, wszelką nadzieję dopro­
wadzenia dociekań moicli do ostatecznie dodat- - 
niego rezultatu...

— Ale ja za to nie®łomn.ie wierzę w ciebie.
.leszcze nie skończyłam tego edafiia. co mi saę

zupełnie przypadkowo wymknęło z ust, kiedy 
już uznałam że ono jest bezsensowne. Cóż W il­
helmowi z tego, że weń wierzę, ja, która nawet 
nie wiem, co motor, łajałam siebie po cichu.

— Przypominasz w tern pana Patain!
Roześmiał się, gładząc łagodnie rozpalone swe

czoło o moją zimną rękę,
—  Tak pan Patain, ten wierzy we mnie aż do 

przesady! Jtimiu się zdaje, że posiadam wszech­
moc wprost Bożą i żebym potrafił świat w sz»- 
ściu stworzyć dmach... Jego marzenia docierają 
do samego nieba... A le za to w epokach mego 
niepowodzenia, które spostrzega, albo którego 
się domyśla, nabiciri praekonaniia, że stworzenie 
doskonałego motoru dla loti ictwa trwać moce 
dłużej od stworzenia świata... Traci on wtedy 
bardziej jeszcze, jak ja, otuchę i widzę po nim, 
żę gutówby był wszystko cisnąć i wszelkich za­
przestać poszukiwań... Wówczas umykam... tak. 
jak umknąłem i dziś właśnie... Patain, to jego­
mość który każdej chwili jest gotów zamienić 
swe różowe okulary na czarne... i to jak bardzo 
czarne jeszcze!...

Dodałam słówko od siebie t a to. żeby W ilhel­
ma zachęcić do dalszego opowiadania o  tem, co 
mu dolega, lo ,  że mało oo wiem o motorach lo- i  
tui czy ch i o motorach w ogólności, nie jest po­

wodem, nieprawdaż? abym nie miała rozumieć 
tego, co słyszałam o różowem i czarnem naiprze- 
imian usposobieniu pana Patain i pojąć roadrft- 
a: ienia, w jakie ono wprawia biednego mojego, 
starego druha wśród godzin walki, a tem bar­
dziej jeszcze wśród godzin zwątpienia.

llklęikkam obok jego fotelu, a on po długiej 
dopiero chwili spostrzegł, jaką zajęłam pazy- 
cyę, którą te zre< zitą uważam za bardzo wygo­
dną...

— AcW —  zawołał z prrerazenieim, — mata 
księżniczka na kolanach przrd Biautem-Olbrajw 
mam! Cóż to znaczy? Powinno by być wręca 
przeciw ie!

StanHLam żywym susem na nogach,
—  Czemu ty znów mówisz, Wilhelmie, że po­

winno by być przeciwnie? Czyż sobie można wy­
obrazić rzecz tak nieprawdopodobna, aibv doro­
sły, wielki mężczyzna mógł klęczeć piraed taką 
laleczką jak ja!?

Potirząsł głową, z uśmiechem.
— Sądzisz, że to nieprawdepodołwe! A j^idncfc 

widuje saię nieraz znacznie, a w każdym razie 
trochę jeszcze i wyż^zycn odcinanie mężczyzn, 
klękających bardzo pokornie przed malutkiemi 
Mleczkami... A gdy laleczka słodką bywa i uto- 
śoiwą k ie d y  słucha a».'.utko i cierpliwie wyrze- 
kań biednego, starego drania, to zasługuje wów­
czas na to, aby r^tid  nią klękano... A le dość te­
go, muszę pójść pracować.

Zatrzymałam g0i namawiając, aby wypił fili­
żankę herbaty.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
» o o o -
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I M ORDERCĄ.

Ku przestrodze w szystk im , k tórzy  k ie ru ­
ją, się ty lk o  dobrem  sercom i nie badając 
przeszłości zgłaszających się o pomoc pscu- 
do-bohaterów wojennych, po leca ją  ich in ­
nym , —  poda jem y fakt, jaki zaszedł n ieda­
w no w  B ia łym stoku .

Zg łos ił się tam  w e w rześn iu  ubiegłego ro ­
ku do redakcy i „Dziennika B ia łostock iego14 
młody mężczyzna w łachmanach, baz ko- 
sznli. P rzyp row ad ziła  go przew odn icząca 
m ie jscow ego  ..Kom itetu pom ocy Górnoślą­
za k o m 4, po leca jąc go jako  powstańca gór­
nośląskiego, m ającego leg itym acyę  z „G łó ­
w n ego  K om itetu  Pom ocy44 w  W arszaw ie  na 
nazw isko Z ak rzew sk iego  A leksandra.

N a  te j podstaw ie p rzy ję to  go do adminii- 
stracy i tego  pisma, z początku do ekspedy- 
cyi, późn ie j do działu  ogłoszen iow ego, połą­
czonego z inkasow an iem  p ien ię Izy.

Po jakim ś czasce zauważono, że Zakrzew ­
ski, którego pobory wynosiły 45 tysięcy m a­
rek miesięcznie, żyje nad stan, rozb ija  się

dorożkam i i autam i, jeżdżąc do św ieżo po­
zyskanej narzeczonej. W ysz ły  też na .awr 
drobne oszustwa i sp rzen iew ierzen ia  cum, 
pobranych przez n iego za ogłoszenia.

W ydaw ca darował mu winę, op iera jąc się 
na p rzy izeczen iu  Zakrzew sk iego, że się po­
praw i. N iebaw em  jednak, gdy okazało się, 
ze przywłaszczył on sobie większe sumy 
pieniężne, należne adm in istracvi „D zienn i­
ka  B ia łostock iego41 w łącznej kwocie okołu 
pól miliona, kazano go przyaresztow ać-

Zak rzew sk i przyzna ł się, iż  nie jest G ór­
noślązakiem , że ciążą na nim inno jeszcze 
zbrodnie, że jest dezerterem, że zabił swego 
kolegę, że został skazany na 2 lata więzie­
nia, a zb iegłszy z pod konw oju , przybył do 
VVarszawry, gdzie uzyskał leg itym acyę  z 
„G łów n ego  K om itetu  Pom ocy G órnośląza­
k o m 4.

Dow odzi to. ż e . „K om ite t Pom ocy  Górno­
ś lą za k o m 4 w yd a ł Zakrzew sk iem u  leg ii ym a- 
cyę zbyt nieostrożnie.

Skkdka na posag dla dziewczęcia
Ofiara barbarzyństwa. —  Pcżar. —  

w więzieniu. —
Francuski dziennik ,,1‘Intrans igearat" ogłosił 

sfkładki na posag dla najwięcej zasłużonej praico 
wnicy, niepos;adającej zadu go majątku ani wy­
prawy. Zachwyceni tym ponp słem Paryżanie w 
krótkim czasie złożyli na ten cel bardzo ładną 
wyprawę i pien ądze. w ogólnej sum i’ 40 tys. fr. ,

W  glosowaniu posag przyznano pannie Ger- j 
marne Chalaudrs, stenogiafistce. K edy rozstrzy- 4 
gnięcie. które byto fcrzymrne w ścisłej tajemni­
cy, zosrało zakomunikowane młodej dziewczy­
nie, rozpłakała s;ię z radości i długo niemożna 
jej było uspokoić. Dla niej niespodzianka ta ozna 
czala zape wnienie pryszlości i koniec życia peł­
nego bohaterskich zimagań.

W  chwili wybuchu wojny w roku 19l4 GPr- 
jaaine mieszkała z rodzicami i rodzeństwem 
w  małej miejscowości Ir in , koło miasteczka Gui- 
ee nad rzeką Oise. Ojciec jej był tam tkaczem. 
Miesekanie ich leżało na droaze odwrotu wojsk 
angielskich z pod Mons Rud®ina Chaiandre i ich 
sąsiedzi. z narażeniem własnego tycia ratowali 
angielskich żołnierzy. Niemcy, zająwszy miej-

0.) W  staitmich czasach rozpowszechnia się 
tak w Niemczech, jak w Ameryce nidłenpiecz- 
ny zwyczaj posługiwania się samolotem do ce­
lów kinematograficznych. I *ak w Niemczech 
w modzie j e s t  obecn e wielk film, pod tytułem: 
..Lotnik". Bohat «rem filmu jest pilot Theo Ro­
ckefeller operatorem kinowym zaś był W illie

O.cłec rozstrzelany. —  Zgon  matki 
Płacz z radości.
scowość, nodze ale na nich za to pomścili.

Raport pułkown ka niemieckiego Waechtera 
datowany 28 lutego. 1915 mówi: ,,Za uitrywftffnie 
i żywienie angielskich żołnierzy zaareoztc trałem 
rodzinę Chalandra, a

DOM ICH PUŚCIŁEM Z DYMEM.
Żołnierze angielscy 1 stary Chalandre *ostaU 

rozstrzelani, matka, córka i syn postawieni przed 
Sądem, który skazał pierwszą ua 4 1, ta, drngą 
zaś i  syna na 3 lata wtąziania.1'

Matka Germainy
ZMARŁA W  W ipZ IŁN lU , 

ona zaś °dbyła karę. W końcu wojny wypuszczo­
na na wolność, musiała pracować na utrzymanie 
chorej siostry 1 dwóch małych biaci.

Zabrać a całą grbmadkę do Paryża i przyjęła 
posadę w biurze, gdzie dotąd pracuje i wysoce 
jest ceniona za swoje zdolności. Niedawno o.

i trzymała od rządu angielskiego dekotacyę, któ­
ra nosi w dni uroczysto.

R u g ę , \k tóry  p r z e d s ta w io n y  je s t  n a  p o w y ż s z e j 
r y c in ie .  W id z im y  g o  w  chu li, g d y  p ra c u je  n a  
? k r z y d le  suanolotu , g d z ie  k i lk a  d sek s łu ży  m u  
za  p iv>  g o d n e  k rzes ło . P r z y  w ią za n y  za  p o m o cą  
p asa  Jo s łu p k ó w , z d e jm u je  w  a sn e  n a  a p a ra t  
f i lm o w y  scen ę  S zyb o ,v a u ia  w  p o w ie t r z u  in n e g o  
a e ro p la n u .
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Zimowe palto*
,Z  namietnikón starego paltota.)

...Ludzie są n iew dzięczn i, jost. to siatn u isto iya  
i zdaw a łoby się. że nic now ego do n ie j dodać nie 
m ożna. Ja jednak, jak o  s ta r j, w ysłużone j»a lto zi* 
m owę, pam ięta jące 5 sw oich  panów, 8 handlarzy 
s tarzyzny  i z 10 lom bardów  —  ja  pokuszę się je , 
dnak o  charak terystykę tych n iew dzięczn ych  stwo^ 
rzeń, k tóre ok ryw am y i ogrzew am y w najcięższoj 
porze rokti. a z nastaniem  w iosny jesteśm y trak , 
tow ane z pogardą  i lekcew ażen iem  z jak iem  ty lko  
chyba człow iek  do człow ieka  zw yk ł się ounosie.

Znam  drugą *aką 's totę  jak  ja. zrazu psutą fa< 
w oram i i  łaskam i —  potom  niezasłużen ie pom ia* 
t.aną: p iec pokojowy7. W  zutut g a m ą  się w szyscy 
do n iego w domu. odm aw ia ją  sobie w szystk iego, 
by  ty lk o  je go  nakarm ić w ęg la m i i drzew em  (a  ma 
on  apetyt k o losa ln y ). Są w p raw dzie  ludzie zle wy* 
chow ani, k tórzy  w  czasie jego  dobroczynnej dzia, 
la lności ty łem  się do m ego obracają, ale —  jak  po, 
w iadam  —  czyż ludzie m iędzy sobą nie postępują 
rów n ież w  pndobn) sposób. Czyż piec albo palto 
m oże sobie w iększo p raw a  rościć do u prze j mości 
człow ieka, jak  dru gi człow iek

A le  co m nie piece obchodzą! Chcę m ów tć o upo, 
śledzeniu znojem i m oich w sp ó łb ra c i1

Otóż jaK ie  usługi odda je  pa lto  rodow i ludzkiem u, 
zbytecznem  jest p rzypom inać! Z d z :e jów  m ojego 
życ ia  pam iętam , że byłem  n io ty lko  paltem , ale i 
k ołd rą  u pew nego akadem ika. Raz nawet u innego 
panicza zdarzy ło  m i się być firanką w  oknie. Byto 
to pew nego późnego w ieczora, gdy  m ój pan w róc ił 
do domu w tow arzys tw ie  jak iegoś  indy widuum , ob« 
darzonego c ień ldm  g łoc ik icm  i dziw nem i napraw dę 
skrupułam i.

—  Proszę c ię ł —  m ów ił cienki głosik — czy tu 
n ikt nie w e jd zie?

—  N ik t m ój skarbie, m ożesz być spokojną!
—  A ch ! tu nte m a firan ek  w  oknie, tam  z naprze, 

c iw ka m ogą nas w idzieć.
—  G łupstwu! zaw ies im y  palto  w okm o!
Jak pow ied zia ł tak  gsrubił m ój pan. D yndąlem  

przez ratą noc w  okn.:e. spełn iając funkcyp n fS fSF  
[teinie zgodno z m ojen ii po jęc iam i o m oralności.

N ie  m ogę zresztą uskarżać .-óę na ow ą służbę. 
M ój pan brał m nie w szędzie ze sobą. Gdy zde jm ow ał 
ze siebie, to lokow ał m nie zaw sze w  pobliżu i co 
ch w ilę  rzucał n .espokojn ie  ok im i. czy jestem  jesz, 
cze na s w o j cm m iejscu.

W  knajpie, o ile  m n ie  n ie zd ją ł ze siebio _ _  
d z ie lił się u raw uziw ie jxo lu-aiersku w szystkrun co 
.sam konsum ował. W ied z ia łem  zaw sze co m ój pan 
je , gdyż b od r j trochę sosu zostaw ił zaw sze v spa, 
r ra lom yś ln ie  na m oich k lapach. W ód k i i p iw a  tak , 
że m i nie d ziw n e: cnly m ój przód jest n iem i na, 
znaczony. Gdy m ój pan w  dobrym  hum orze w racał 
czasem  do domu. to i ja  byiem  w  w esoD m  uspo* 
sobieniu, gdyż i we łnnie w siąknęła  odpow iedn ia  
poręya alkoholu.

B yłem  jego  n ;erozłącznym  tov,arzyszem  i ueze* 
stn iczyłem  w e w szytk ich  birtiantkach.

I byłoby  w szystko dobrze, gdyby - z im a w iecz* 
n ie trw ała.

A le  p rzy-z la  w iosna tegoroczna, zra.zu zw odniczo 
p iękna i ciepła. M ój pan n ie m ia ł n :c sp ieszn iej* 
szeco jak  zanieść m n ie do lombardu.

Obecnie w  to w a rzys tw ie  rów n ie  sk rzyw dzonych  
i niosZCZęśUwych jednostek przebywam  w  d rs/ rvm . 
ciem nym  pokoju , w śród zab ija jące j w oni na fta liny .

A le  los srogo pom ścił się na m oim  n iew dzięczn ym  
panu. Z im a w róciła , ala pa lio  ju ż n j0 w róciło . Jak 
się dow iadu ję  zgubił kartkę zastaw nicza do lom bar, 
du i teraz w te zim na biega po m łeśrie  w  Jetnioj 
m arynarce;... Kruk.

4

i W z W i a t  n i c i  lo o a s  t o k i  - n ie  i id n w i.
(1.) W  okolicy Rzymu adanzył się w tych dniach 

I naidzwyczajny w y p a d e k :  Oto prowadzący pociąg 
1 mechanik zauważył przed sobą na szynach oa- 

wiące się mało dziecko. Mechanik chciał momen­
talnie zahamować pociąg, co mu się jednak nie 
udało, tak że pociąg przejechał dz-eciasa. Gdy 
po chwili nociąg zatrzymał się, podróżni wyska­
kując z wagonów rzu c li gję, by odnaleść na szy­
nach zwłoki dziecka. I nagle ze zdumier..em uj- 
rzel, jak malec wylazł z pod ostatniego wagonu 
pociągu, który przejechawszy go pozostawił 

• dziecko ca te. .zdrowe i nienaruszone.

Tajny związek nieprzyjaciół mężczyzn.
Świat zmał dotychczas różne tajne zwią/.iki, za- . 

wiązywane dla rozmaitycn celów i cieszące się 
krótszym lub dłuższym żywotem, zal żnie od te­
go, czy społecz ństwo je popierało, czy zwaJc/n- 
ło. Znaliśmy więc „m affie", ,,czainc rętki", gra­
sując© ao dziś dnia w Ameryce i mające głów- I 
nie ziwdlenników wśród emigiantów włoskich, 
„ku-klux-klan4‘ itp. Dowiadujemy się obecnie u 
nowej niaffi. najgroźniejszej ze znanych, a skie­
rowanej — wyłącznie przeciw rodowi męskiemu.

Pan Eliota  0 ‘Donmel miał niedawno odczyt w  , 
Londynie p. t. „Strai/na y/oźba skrajnego f" mi- ! 
nizmu". Według prelegenta istnieje tajny zwią­
zek kobiecy, mający na celu poprostu* 

ODDANIE RZĄDÓW ŚW IATA W  RE CE 
KOBIET.

Członkinie tego związku — jak twierdzi p. O. 
Dannel —  odbywają z ubrania w Londynie, na 
których ftoszą bezwzględną nienawiść do met. 
czyzn. Jednają sobie zwolenniczki w « wszyst­
kich sferach sipołeczeiistwa, a hasłem ich jest

zawsze, s uprę mac ya. kobiety, zaś walko z męż- 
czyzmąl — Opi:rają one swój program na tej 
zasadzie, żc wszelkie życie pochodzi od kobieey,
a więc i mężczyzna zawdzięcza swój początek 
kobiecie’ ...

Straszne i ciekawe ..odkrycia" pana (YDonne- 
la budziłyby grozę, gdyby nie nasuwające się 
sl ą rzeczy pr..y puszcz, jiio. żc- ów pan po prostu j 
cierpi na t. zv,\ „ k r e t 4 ’ 1 U-ż zb-j wiele wy- ' 
cierpiał oil swej połowicy i uroiło mu się, że 
jest ofiarą tajnego Sprzysiężenia kob.et na ród 
męśiki.

Dam O Donncl powinien się pocieszyć tem że 
choćby nawet istniał taki potworny spisek ko­
biecy, to n gdy on celu nie osiągnie, gdyż klucz 
do rozwiązania zagadki przeznaczenia kobiety, 
spoczywać będzie zawsre w ręku — mężczyzny. 
W alka kobiety z mężczyzną toczy się od wie­
ków zawsze i w szędzie i kończy się zawsze — 
położeniem słabszego przeciwnika, na ubie ło­
patki.

Operatorkinowywpowietrzu
( D o  ilu s tr a c ji  ty tu tow ei),
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Przerwany sen buchaltera. —

(d) U b ieg łe j nocy przed godziną 1'2-tą, bu­
chalter Bolesław  Pa lczak , zam ieszkały  na 
parterze przy  u licy Topolowe? 1. 8, hęuąc 
już w  łóżku, u ;łvsza ł nagle, że ktoś tłucze 
się pod jego  drzw iam i. Chcąc przck mać się, 
co się dzie je  w  korytarzu  w yszedł, gdzie 
zohaczył podpitego W ład ys ław a  Kotajnbę, 
sderz.anta sztabowego. Po  zw ióćen iu  mu u- 
w agi, aby spokojn ie się zachow yw ał, Pal- 
czak w róc ił do m ieszkania i z p</wrro iem  u- 
ło ży ł się do snu.

Po  n ie jak im  czasie Pa lczak  znowu obu ­
dz ił się, gdyż usłyszał silnfe pukanie do 
d rzw i i n aw o ływ an ie : .,puscić“ . W obec tego 
o tw o rzv ł d rzw i poczem  do środka w szedł 
W ład ys ła w  Kotapka. z bratem  swoiin B ole­
sław em . Gdy jeden z nich P a lrza k a  uderzył 
jak iem ś tępem  narzędziein , Pa lczak  chw y­
c ił za leżące na sofie dłutko i ni sm zadał 
napastnikom. ran>. Następn ie Pa lczak  u- 
ciekł przez okno n a  sąsiednie podw órze, 
skąd w ydosta ł się na u licę i tu został przy-

Niezwykła lekcya tarców.

Podpity s’erźant. —  Jeden trup.
trzvm an y  p?*zpz posterunaow ego Kubieńca- 

G óy o tym  w ypadku  zaw iadom iono trzeci 
kon rsa rya t po licy jny . na m iejsce udał sir 
starszy przodow n ik  S tasiow ski, k tóry  zastał 
siedzącego na schodach rannego W ład ys ła ­
wa Kotapkę. a brata jego Bolesław a leżące­
go w  korytarzu. Bolesław  K o ta rba  w krótce 
zm arł, zanim  z jaw iło  się, pogotow ie ratun­
kowe. Jak stw ierdził lekarz, dr. Gólski, Ko- i 
tapka ŚTrzwttał pchnięcie d łutk iem  w  oko­
licy  serca i d la tego zm arł. B rat jego  W ł idy- I 
sław. m a k ilka ran m niejszych  i wskutek 
tego został odesłany do szpitale w ojskow e- ; 
gn Zw łok i Bolesława K otapk i odstaw iona ■ 
do Zak ładu  m edycyny sądowej.

Dalsze śledztw o prow adzi urzędnik dy- t 
żurny z „pod Te legra fu *1, p. W ojtas. Nadto 
aresztow ano w czora j brata Pa lrzaka , F ran ­
ciszka, źO -lotriego tapicera, jako pode ;rz .- i 
nego o w spółudział w  tej bójce. A resztow a­
ny Bolesław  Pa lczak  liczy  lat 2f? i pochodzi 
z Żółkw i.

Praktykant łasowy zastrzelił chłopca.
(U.) Na drodze leśnej w  lasach Trzjm esny o- . strzały za uciekającymi. Dmgi strzał przyniósł 

bok Tarnowa rozegrała się enegla j wieczorem j śmierć jednemu z uciekających, a to Jamowi Ja- j 
krwawa scena. Dwóch chłopców' udało się do la- t siakowi, rodem z Karwcdrzy. Strzał ugodził go i
su w celu dokonania kradzieży drzewa. Gdy 
nieśli już skradzione deski, oddalając się szybko 
z miejsca uczynuu. zauważył icu praktykant la- 
isowy W . M. K i dy na wezwanie jego nie zatrzy­
m ali się. lecz szybkim biegiem chcieli umknąć, 
wym ierzył W . M. ze swej strzelby i  dal «lwa

z tyłu w prawą łopatkę i wyszedł kolo praw. go 
obojczyka, co spowodowało śmierć nątyclinya- I 
stówą. Po dokonaniu czynu sprawca W. M. zbiegł ) (d) .
w  niewiadom im  kierunku. Pol?era czjn i za nin? , s ław ną tancerkę rosyjską 
inteiizywne poszukiwania. i anecznyc.

\

  ^o; gnu uczy
Pa M ow a  . nowych kro.

Walka nożowców na cmentarzu.
( + )  Na jednj tn z cmdfflSrży wiedeńskich ro 

zagrała sio onegdąj scena, przypo.ni. .u.jącu -ra 
ca&j dzikie walki czcrwonoskórycn. niż stosunki 
w Bwi&cie cywilizowanym.

Cmentamz, przybytek ciszy i pokoju, zamie 
"H uą w miejsce zażartej walki nożowców.

Pewien? sklepikarz wiedeński zcat-l w walce 
noże zakluty przez Swtgo przeciwniku, fiakra 

1 przedwczoraj odbywał się jego potrzeb. Nad 
grobem ofiarv noża powstały nieporSzumienia 
”Hfu*y kilku członkami orszaku żałobnego, któ- 
"sy, nie zważając wiele na miejsce, w jakiem

się znajdowali, dcbylj n°ży i  rzucili się siebie.
P o w s ta ł Ogól y p opłoch . Indzie ro zb ie g li się na 
w s z y s tk ie  stro n y , pozostali tylko zawzięcie abra- 
biajcy się n-żami apasze. Z czterech walczących 
trzech odniosło poważne rany, tak, że z cmen­
tarza musiano ich odwieźć do szpitala

Soc-na ta świadczy dobitnie o \ niesłychane© 
rozbestwieniu szumowin wielkomiejskich, które 
nie liczą sie z niczem, o ile chodzi o ich osobi­
ste porachunki. Noże w robocie nad trumną za­
bitego nożowca — to wymowny obraz zdziczenia 
współczesnego.

Po zgwałceniu poranił 13-letnig dziewczynkę
Zwyrodniały zbrodniarz.

(K ) W  okolicy Bydgesrczy na drodize So lcc-- 
Chrośna, r.ajpadi nredawno pewien drali 13 letnią 
(Uiewczynką 1 dokonał na niej bestyalskiej zbro­
dni gwałtu, poczem jeszcze zadsl jej kilka r. ąć 
nożem w tw an  i  głowę. Siódma dziewczynki jest 
tak chora —  iż lekarz* wątpię 0 j-ej jycin.

Energiczne zabiegi policyi sprawiły, .ż wyśle­
dzono i ujęto zbradi.isrza Jest t:im niejaki Rein­
hold Enkisch. kn>y n'<dObn« zbrodn-ą ;n* raz 
popełni] i odsiodzlal za nią 11 lal w więzieniu.
Enkisch przyznał się *j> ohydnej zb.ouni'

Podróżny w  stroju adamowytn.
n i e u d a ł a  p o d r ó ż

Podczas rewizyi celnej przy przejeździe z 
Czech do Niemiec skonstatowano, że jeden 
z podróżnych, oprócz płaszcza, pończoch i 
trzewiaów nic więcej nie m iał na seb ią  Je-
cnał on do Nienv.ec, celem wyekwipowania  

ponieważ tam bielizna i odzież jest o 
uiele tańcza, niż w  Czechach, a nie wolno  
i ej przewozić przez granicę

PO  ZD O BYC IE  GARDEROBY.
Ponieważ nie było przepisu, w  jakim  u- 

biorze wolno przekroczyć granicę, w ładze 
celne zmuszone by ły  go przepuścić. 'N a to ­
m iast szczegółow o zanotow ano w  paszpor­
cie o ryg ina ln ego  podróżn ika kostyum, w  
k tórym  udaw ał się do N iem iec, gdyż w  tym 
samym będzie m usiał wracać do Czech.

ja k a  rozegra ła  się pom iędzy robotn ik iem  
L eo n a rd em  a jego  kochanką Lucyą. L ec le ­
rc. Od kilku  m iesięcy u trzym yw a li on i -sto­
sunek m iłosny. przyczom  spry Ina kochanka 
„naciągała '* stale sw g o  „am i' na znaczn”  
s tu n y  p ie n ię c f iu .

Przed paru dn iam i przed posterunkiem  
po iiey i za trzym ał się autom obil, w ys iad ł z 
n iego m ężczyzna

Z P O K R W A W IO N A  T W A R Z Ą , 
k tóry  krótko i w ęzłow a to ośw iadczył kom i­
sarzow i po licy jnem u :

— To  kochanka m oja  tak m nie urządziła- 
u żyw a jąc w  tym  celu nożyczek. Pokazu jąc 
zaś głęboką w ca le ranę na swem policzku, 
dodał:

— Zab iłem  ją ! Jest tam w aucie!
Istotn ie, w  sam ochodzie leża ła  na ław ecz­

ce m artw a  m łoda kobieta; krew  sp ływ ała 
ob fic ie  z dwóch ran na g łow ie. Była  to Le- 
c le ie , kochanka Leonarda.

M orderca  u dzie lił następujących  w y ja ­
śnień:

—  Jechaliśm y autem, i wybuchła m iędzy 
nam i sprzeczka Kochanka m oja  
W Y J R Ł A  N A G L E  Z  TO R EBK I N O ŻYCZK I
i zaczęła k ra jać m nie n iem i po tw arzy . O- 
sza la ły  z bólu i ze złości, w y ją łem  rew o lw er  
i sti’7.clilem dw ukrotn ie.

K ob ieta  w  drodze do szpita la  w yzionęła  
ducha; momfcrcę aresztowano.

N & datlane.

B U R Z L IW A  SC EN A  W  AUCIE. K O C H A N K A  R A N I  
O N  JĄ ZABIJA.

U K O CH AN EG O  N O ŻYCZK AM I,

(I.) Obok sprowozdań z prztniegu konfe-
len cy i genueńsk iej na jw ięce j bezsprzecznie 
m iejsca zajm u a w  gazetach  parysk ich  bądź 
rozpraw y sądow e o m orderstwo, bądź też 
w ieści o m orderstw ach , dokonanych przez 
tnęża nu osobie żony, kochanka na osobie 
kochanki i na odw rót. N iem a dnia jednego.

aby jakiś now y tego rodzaju  dram at nie 
zdarzy ł feię czy w  Paryżu , czy w  jak iem ś 
innem  wdelkiem  m ieście, czy na prow ineftt 
francuskiej.

Oto znow u  w  dniach ostatnich P a ry ż  stał 
się w idow n ia

K R W A W E J  SCENY..

A D W O K A T

Dr. R O M A N  G R U N
otworzył karcelaryę

w K ra k o w ie , ulica S ła w k o w s k a  U 

Ważne dla pszczelarzy!
Miodarki, podkurzacze, siatki na twarz, 

kraty odgrodowe, 
klateczkł na matki i zasuwy —  poleca

Zailad hot da instalatyi mciastw
: iyn v

Pnwiia IlaMa i ptzjiś ssHzeia tzjtł 
W. GAWOR, Kraków,

uł.ca ś « .  Tomasza 2.
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Nieomylność.
M edycyn a  —  to nauka,
K tóra  n igdy  n ie oszuka.
N ieom yln a , w ie lka , święta?...
L ek arz  zbadał ju ż p a c jen ta  
I  rzek i: „Co jest, dobrze w iem  ja ! 
S łuchaj m nie pan! to anem ia,
Ś lady  je j m asz w  piersiach, w  brzuchu! 
Panu  trzeba w ięce j ruchu,
Żeby s ił naby ło  ciało.
Pan  zapew ne chodź sz m ało*
Czem  pan jesteś w  swem  z a ję c iu ? -  
— L istonoszem  od lat p ięciu !

Chwila bieżącą.
K a l e n d a r z y k ; Środa

26
Kwietnia

Kleta pr.
W schód  słońca 5 28 

Zachód słońca: 7 49 

D ługość dnia: 14 21

T E A TR  IM . J. S Ł O W A C K U .j U.
Środa: ..G az1.
C zw artek : ..Gaz14.
P ią tek : ,.Gaz“ .

T E A T R  M IEJSK I O PE R A  I  O PERETKA.
Środa: „G asparone14.
C zw artek : „A m o r  w  śn iegu".

T E A T R  „B A G A T E L A -.
Środa: . W ilk o ła k " .
C zw artek - U ilk o la k " .
P ią tek : „ W i lk o ła k 1.
Sobota popoł.: „M orp h iu m " (70 proc. zn iżone}.

O P E R E T K A  „N O W O Ś C I44.

Środa: „L o la  7. Lu dw in ow a".
C zw artek : „D z iew czę  z  H o la n fH i4".
P ią tek : ..Lola z L u d w in ow a ".
Sobota: ..N ilou ch e".

K O LLE G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
w  Krakowie. Rynek gt. Linia A — B L  39. 

Środa. K. H. R ostw orow sk i: „ Id ea lizm  w  życiu
spolecznem .

Pcmoc dla młodzieży akademickie;.
W  dalszym  ? iągu  składek na rzecz Kom itetu  

O piek i nau m lodziezą  a k a l  w ie k a  złożono na ręce 
w o jew od y  dra G ałeck iego: T ow . akc. Zak ładów  
hutn iczych  i górn iczych  w  T rzeb .n i 80.00J mk., 
„C od ex" w yp ożycza ln ia  podręczn ików  praw n iczych  
w  K ra k o w ie  30.000 mk. Szczepan hr. Ta rn ow sk i z 
C horze low a 25.0'JO mk., P ro feso row ie  g im n a z ju m  
w  Bochni 10.0J0 mk.. F ranciszek  W o llon  z Czulić 
8.000 mk., J. A b rah am er z Z ie.onek. A lo jz y  Rudek 
z  P rą dn ik a  B iałego, Tadeusz lir  Lubieński. Izraelic* 
ka  gm in a w yzn a n iow a  w Bochni. M aryn  hr. Reyów * 
n a  z P rzec law ia , Lu dw ik  K ls :n z Jaśl.in Pow . K a . 
sa  oszczędności w- Bocłin i po 5.000 jik ., Eustachy 
h r R om er i  B orow ej 4.000 mk.. K aro l K uenstler z 
J&ślan 3000 mk. Gm .na G aw łuszow ice 1TV> ink. Dt 
H en ryk  W ilg ro m  z M ielca  1000 mk. Józef Czacki z 
R udy 1000 mk., Izrael A d le r  z M ie lca  1000 mk. Jon 
A rtw iń sk i z K lis zow a  1000 mk. P in kas Chaim  i  
M ie lca  500 mk. R azem  19T.C45 mk.

liii  o ł i t e j  m ili  miast p u l® .
W  p ierw szym  dniu zjazdu , w  sobotę, uchw alono 

m. in . p rzedstaw ić rządow i konieczność pcdw yL  
szenta poborów nauczycielskich, w ybrać  k o m is ję  
n a u czan a  pow szechnego przy  Zw iązku  m iast. skla» 
dającą się z 5 osób, oraz organbzo wdanie przez m ia* 
sta na w łasny koszt od żyw ian ia  u b o g e j d z ia tw y  
szko ln ej i zaopatrzen ie  je j w  niezbędne przybor.v 
szkolne, oraz odzież i obuw ie.

Podhale w  ńm  polskiego Im
Rada miejska Nowego Targu powzięła uchwa­

łę następującą: Uznając olbrzymią doniosłość 
Jaworzyny dJa Pciski, rada miejska miasta 
Nowego Targu zwraca się do wszystkich kiero­
wniczych czynników, a zwłaszcza koinisyj jewo- 
•yyr-skiej. z udlnem weawaniem wytężenia wszy 
-ikicn sił celem zdobycia tej miejscowości, za- 
»trzeqa się przytem kaUgorycznlo przeciw mo. 
di w o i  ci odstępowania wZamian za nie iakichkpl 
wiek polskich gmin spiskich, n zwłaszcza Nia. 
dzicy i Kac wina.

Międzynarodowy telepata w roli szpiega,
Ś W IE T N A  K A R Y E R A  N A  SZER O K IM  ŚW IE C IE . -  W  STO LIC AC H  EUR O PY. W  M A- 
LEJ A Z Y I I W  EG IPC IE . -  G O ŚC IN N E  W Y S T Ę P Y  PR ZE D  M O N AR CH AM I. —  PO B YT  
N A  SYBERY1. -  S L U Ż E A  S Z P IE G O W S K A  N A  SZKODĄ N IEM IEC . -  J A S N O W ID ZA -

CY T E L E P A T A  PR Z E D  SĄDEM  LIPSK IM .
(1.} P rzed  sądem lipsk im  stanął przed pa­

ru dn iam i telepata M ieczysław  Jagodziń ­
ski, jak w skazu je  nazw isko, P o lak  z pocho­
dzenia, daw ny poddany Pizeszy n iem ieck iej, 
k tórego sensacyjne aresztow an ie w yw o ła ło  
sw ego czasu duży rozgłos. Jagodziński, u- 
żyw a ący na szerok im  św iecie m iana „A n ­
dre A n dre je “ , posiada !
S Ł A W Ę  M IĘ D ZYN A R O D O W E G O  T E L E P  A  

TY  I O D G A D Y W A C ZA  M Y ŚL I
i  w  charakterze tym  w ystępow a ł przez p ię­
tnaście la t w  rozm aitych  n rastach  Europy,

ki swym  m iędzynarodow ym  stosunkom  
w szedł w ów czas w  kontakt z agentem  ko­
penhaskiej cen tra li szp iegow skiej, którem u 
zobow iąza ł się dostarczać ta jnych  rapor­
tów  o sytu aĄ ń  N iem iec.

P rzed  sądem  stanął Jagodzińsk i oskarżo­
ny o to, iż  jako N iem iec, a częściowo jako 
żołn ierz, dzia ła ł na szkodę państw a n iem ie­
ckiego,

S ŁU ŻĄ C  Z A  S Z P IE G A
i u d z ie la !ąc w o jskow ych  in form ncyi n ie­
p rzy jac ie low i. Jako rzeczoznaw cy stanęli na

tudzież M ałej A zy i i Egip tu  z w ie lk iem  po- j rozp raw ie  m a jo r G eyer i lekarz psych iatra  
wodzeniem.* U św ietn ia jąc sobą rozm a ite  j dr. Kockel. Na w stęp ie rozp raw y przew odu i-
w ieczo ry  telepatyczne, m iew ał stale św ietne -------------~~: i ----------  — ------  —  -*- —
engagem ents, k tóre sw ego czasu zaprow adzi 
łv  gó na w ystępy  aż do cara rosy jsk iego , 
k ró la  Ferdynanda bu łgarsk iego i do su łta­
na. a w ładcy  ci odznaczy li go drogocennym i 
orderam i N aw et pow ag i uczone na polu 
psychologii za im ow ały  się z punktu nauko­
w ego jego nadzw yeza jnem j zdolnościam i te- 
łcpatycznem i.

Na początku w o jn y  Jagodziński, baw iący  
podów czas na w ystępach  w  połudn iow ej 
Rosyi, został jako poddany n iem ieck i 

A R E S Z T O W A N Y  W  ODESSIE  
i zc-słany na Syberyę. W  czasie w ym ian y  jeń  
ców w ojenn ych  pow róc ił do N iem iec  i dzię-

czący zw róc ił uw agę oskarżonego, iż na m o­
cy oskarżen ia  prokura tory i państwa m oże 
on skutkiem  ciężk iej zd dy w ojennej być 
skazany na śm ierć 

W  czasie ro zp raw y  dow iedziono, że Jago­
dziński istotn ie zdradza ł w czasie w o jn y  
w ażne w o jsk ow e ta em nice na szkodę N ie ­
m iec. D zięk i jednak skutecznym  w yw odom  
objrońcy, sąd w yd a ł w yrok  w zg lędn ie  bar­
dzo łagodny, skazu jąc Jagodzińsk iego ty lk o  
za usiłowaną zdradę kra ju  na

CZTER Y L A T A  W IE Z IE N IA  
z od liczen iem  jednorocznego aresztu śled­
czego.

Pogrzeb utalentowanego poety.  |
W  Zakopanem  odbył się pogrzeb p. Eugeniusza* 

K orw im M a laczcw sk iego . K ondu ktow i tow arzyszy ła  
kom pania honorowa. Na trum nie złożono w ie le  
w ieńców .

Śp. Eugeniusz M ałaczew sk i, k tóry  przedw cześn ie 
zszedł do grobu, b y ł jedną z n a jw yb itn ie jszych  
postaci na jm łodszego pokolen ia  poetów. Jako żoł* 
n ierz cdbyl kam panię w  korpusach w ehodnich i na 
M urm aniu, skąd przez F rn n ryę  w róc ił do O jczyzny, 
hy tu, po k ró tk ie j dzia ła lności literack ie j, zgasnąć 
w  zaranu] rozw o ju  sw ego n iepospolitego talentu. 
Z u tw orow  jego . zw łaszcza  nowele wj-dane pt. 
„K oń  na w zgórzu " zw róc iły  nań uwagę dzięk i n ie . 
zw yk łe j ohrazow eśri p rzedstaw ien ia  i w ykończonej 
form ie. Zgon żo łn ierza*poetv w zbudzi) ogó ln y  żal.

wołało łatwo zrozumia e niezadowolenie i zdzi­
wienie wpośród m isjonarzy, których szeregi 
składają s-ię przeważnie z czionkow wszystkich
narodowości.

fl!:tva BoDwera o ś l i  i dniem I. m u
H e rb e r t  H o o v e r  n a d e s ła ł d o  a m e ry k a ń s k ie j 

m is y i r a tu n k o w e j d ep es zę  z p ro śb ą  o za k o m u n u  
k o w a r  ie j e j  tre śc i r z ą d o w i p o ls k ie m u  i s p o łe ­
c zeń s tw u . W  d ep es zy  te j Ito o ve ir  w y ra ż a  u zn a ­
j e  r z ą iło w i pC lsk^e—u za  po.ęitcinn"-!^-!]? p  z e je .  
c ia  na sh fc le  c d n ó w ic tU la łn o ś c i za li k n rm ia n ie  
b ied n ych  d z ie c i. U w a ża  to  za d o w ó d  ticd ż\ v ;gn ?ę- 
d a  s ię P o ls k i  z c ię żk ich  s k u tk ó w  św fc iśow ei Av.vj- 
n y . F o tw ie r d z a  da l ej y c s ta n o w lo n ie  w y s o fa c ł a  
s ię  z  akcyi ra tu n k o w e j z dn io-n 1 c.znt - c a  t . b.. 
ditjo w y ra z  ra d ośc i że  p om oc  a i r r r r k - i i i - k i  p r z y ­
c z y n iła  s ię  do  za c ie śn ien ia  w ę z łó w  p rz y ja ź n i,  łą­
c zą cy ch  d w ie  w ie lk ie  r z e c z p o s p o lite .

D rukarn ia  akademicka.
(K ) ..Kuryer Polski" zaznacza, że pracę nad re- 

alizacyą proiekłu drukami akademeki. j wzięły 
na siebie centrale B rafnH i Prnocy. C iem dru­
kami ma być diztrrczcnle pracy niezamożnym 
studentom, oraz wydawnictwo na szeroką skalę 
tan ch ęodręcziTków i Az* cl naukowych niezbęd­
nych dla studyów, a rredostępnych dzisiaj z po­
wodu olbrzymich cen. Zmobilizowano w tym celu 
dotychczas kapitr.l w wysokości 15 milionów 
marek.

G n l  & r a n  mmmi o  Hm.
(1.) Były atiaman kozacki Semenów, uwięziony 

jak już donosiliśmy w Nowym Jorku pod za~*u-
lem morderstw. dokonanych na Syberyi został 
wypuszczony na wolność za kaucyą 25.000 dola­
rów, d jstare. oną przez jego przyjaciół.

Olbrzymie Dowodzie w A i m c e .
W ielkie powodzie w dolinach rzek Missieippi. 

Missuri i Oh.o — jak donoszą z Chicago —  wy­
rządziły szkody ogromne.

R  eki wystąpiły z brzegów wskutek ustawi, 
czmych desze ów i zalały set.ki kilometrów kwa­
dratowych gruntó-w. znosząc domy. niszcząc »bio 
ry i doprowadzając do ruiny tysiące drobnych 
rolników. Kilkaset osób zginęło w falach, rozle­
wających się z szaloną szybkość *.

Xos?3 st3W!3 s w o iu w n ! in io l i v lm M l i i c i
(1.) Stolica Apostolska zrmierzą, jak wiadomo, 

w  celu przyjścia z pomocą głoduj.cym  masem 
rosyjskim wysiać do Rosyi ekapwlycyę, złożoną 
z dziewięciu kapłanów. Rzym postanowił sam 
wykreślić ściśle granice, w jakich eksp'dycya 
ma rzwinąć swą humanitrmą działalność. — 
Tymo asem p. W orowskij, reprezentant sowietów 
w Rzymie, postawił obecnie swoje ..warunki" za­
strzegając jako warunek sin^ qua non, by w 
skład ekspedycyi duchownej nie wchodzili ka­
płani na.rodowoości angielskiej francuskiej ani 
juposlow ańskiej.

Zastrzeżenie się reprezentanta sowietów wy-

P ftH Z E S  P O L S K IE J  A K * P E M H  U lfTE JE TN O * 
ŚC I K A W A L E R E M  O R D E RU  O R L A  B IA ŁE G O .
W czo ra j przedpołudn iom  w o iew oda  krakow sk i dr 
G ałecki w ręczy ł odznaki orderu Orła B i a ł e g o  pre* 
zesow i Po lsk ie i A k ad em ii U n iio ietności P ro f. dr 
K rz im e r z o w ; M oraw sk iem u.

F A Ł S Z Y W A  W IA D O M O ŚĆ  O Z G O N IE  R E K T O R A  
K < -S TA N FC K fE G O  hedaca d ^ e lem  lak iegoś  zw y* 
rodniałerrt r l ’ vw iduum  która dla doknnam a m ł» 
s tv fik a cv i noslu żrło  s ir nazw isk iem  rek tora  Ho* 
b c isk ieeo . zmusza nas do zaznaczania, że o. rou ter 
I lob crsk i ze soraw e ta n ie m a nic w spólnoto . N a . 
zw .sko iego  iedvn ie  zostało nadużyte xv niegodzł* 
w v  sposób —  bo osobnik ów  fa łszyw ie  n rzed^B w It 
się za dra  H oborsk ;eeo —  celom  ła tw ie jszego  w pro  
w adzen ia  w  bład.

Z T E A T R U  J. S ŁO W A C K IE G O . Pomeważ o. A d . 
w cn tow icz w y jeżd ża  na m ai na \vvstenv. sztukt 
grano z ieffo udz.nłem  zeidn po tern te rm im e  z 
a fisza  zupełnie. /. teffo powodu in teresu iacv  ..Gaz4* 
K a zc ra . granv bedzie tv lk o  w  tvm  tvgodn*‘u. W  
sobotę ukaże sie po raz ostatni podn iosły  d ram at 
b e lg ijsk i ..S ieilia14 z ob iem a św ietnom i krencvam ł 
pp. A d w e iitow irza  i Sosnow skiego. W  n iedzie le  do 
południu do raz ostatn i a rcvw eso łv  ..Czvstv :n te . 
ros" K iedrzvń sk .ego  W  nróhach iest . U lica  d ziw n a44 
K. A. Czvżo\vsk*oeo. k tóra  bedzie o*erw szcm  przed , 
s taw ien iem  z cvk )u  „N o w y  d ram at".

Z M. O P E R Y  I  O P E R E T K L  Rz ś w e środę w eso ła ' 
operetka  . Gasnarone4*. która stanow i obecnie r ie r*  
w fzo rzed n a  a trakcvc. P rócz znakom itych  w vko» 
ra w c ó w  g łów nych  ról on. Z in ia ierf.w e i. Szunp Ko* 
ra l’ irnk '1. S tępn iow sk iego . L e lcw irza  i M in ow icza  
w vw o ln ie  entuz.yazm przenvsz.nv balet w  w ykona* 
n ’ u ca łes f zesnołu ba letow ego Jutro w j  czw artek  
„A m o r  w  śn iegu ". k tórv  zdoł>vł w  obecnym  sezonie 
n a iw ięk fza  ilość nrzedstaw ień  a gra p. Lelev.v_.ra 
v/ roli cesarza F ranciszka Józefa budzi form a ln y  
zachwyt.

Z T E A T R U  ..PA G  \ T E L A 44. P z iś  i c rst-ł-n ^ ie  hi*
sznańska sztuka sp iry tystyczn a  ..W ilkołak*4 arcyw a 
soła kom cdvn w  trzech nktarłi. W  sobotę ponoł. po 
cepach 70 procent zn iżonych  ..M orpliium 44.
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Z  T E A T R U  „NOW OŚCI*". D ziś « i  środę Pełn y
humoru w odew il Stefana Tu rsk  legó ..Lola z L ń d w i; 
n ow a". kfOrv wypełń-a stale w idow n ie  teatsu. W e  
czy.artek  „D ziew czę  z IIr>landv"i"'. w któroi to  o,io» 
r e lt t  zaprezen tu je  sic now o pozyskane kapelm istrz 
W  B eige lm an  W  sobotę rozpoczn ie sic n ia rw szy z 
trze,.h w ystępów  zn akom ite i Szw edki E. Gistudt w  
ro li D ^on izv de F l i v i « n v  w* „N itoueh e". W ys tęp y  
Gdetedt w  W arzaw to  sa stale saiisaciyt dn ia i spoty* 
ka ia  sic z pelnem  entuzvazm u nrrvierien>. Zapo, 
w jed# ie i w vstepów  w  teatrze  ..Nowośpi1 w  L in k o *  
w ie  obudź.ta na iż\w szę zain teresow an ie  o  czem  
św iadczy  silna przedsorzedaz b io tó w . \V czasie 
w ystępów  bedzie dvrvKo\vał opgrerka ..N itouche" 
znanv kapelm istrz Z dz is ław  G órzyński.

T  K O M IT E T U ' O B R O N Y  P A Ń S T W A . W e  czw artek  
dn ia  20 bm. odbvło  sie pa-Jedzenie' K om ite tu  łci* 
ś le iszero  O bronv Pań stw a  w  K rakow ie . P o  w v » 
zd row ien iu  dra Taaeu sza  D w ern ick iego, skarbn ika 
K om itetu , m ożna dopieno teraz przystanę c do  oeta* 
tucznej lik w id a cv i i ukończenia spraw ozdan ia  z 
d zia ła ln ości K O P . Do końca k w ie tn ia  nr. „kończo* 
na bedzie praca nad sprawozdań" era N a jb liższe  op* 
B iedzenie K om iie tu  ściśloiszeg© odbcdzie sie w  nie* 
d z ie le  dn ia  3ti k w ie tn ;a br. w  lokalu  D vrckcv i 
M ciskiciro Zakładu K redytow ego k.hU. 12. ’ nty« 
resow an i bedn zaw iadom ien i osobiście.

Z VI, E H U t Y N Y  HARCERSKIEJ. K o lo  P r ŁV it .  
cdóf te ł d ru *vn v  u rządziło  w  n iedzie le  w  loka lu  
p rzy  ni. F ran ciszkańsk im  1. ..św iecono" d la  swo* 
Ich w ychow anków . Do zarom ndznnei m łodzieży  
p rzem ów ił op iekun d ru żvn v prof. d r Stan. W erner 
zaeh ers jae  narcerzy do zach ow sr i& rów now afti m ię* 
d zv  tak  w ażn em i ćw iczen iem : h a rc e rs k im i a 'esz* 
eze  w ażn ie jszą  nauka szkolna. Poo ok iem  odda* 
nych  d ru żyn ie  .P r z y la ć "ó ł"  p rzew ażn ie  r o d ^ -ó w  
h »rc e rzv . chlot>cv w śród śp iew ów  i w esołości żaba,* 
•Wi t  sie dc swa z. 8 w ieczorem .

W Y S T A W A  U T O Ą  K O sO lE LW SJ ■to s ian ie 
o tw a rta  i  4 m a ia  br. w  Zw iązku  art. p o '«k  piast. 
Ul. św. Ducha. W y d z ia ł uprasza Szan. K o legów  o  
nadsy łan ie  tnąc do 10 m aia.

STOW . K A I t t .  S lR Ó le tiW  podm ę do w iadom o* 
dci w ła śc ic ie li i w im m istra to rów  kam ien ic, że po 
uczciw ych , pracow itych  i porządnych  stróżów  nale» 
$y wtłaszać sie do b iu ra koncesyonow aneco stróżów  
p rzv  ul. Z w ie rzyn ieck ie ! T. Zgłoszeń w*, u rzy jm u je

“ l ^ S P O W M  D U S Z Y  * P .  R O M A N A  S E N «W
H H lE ttO u r . « 'u ik a  szarży  uud R ok itn a  rotm istrza  
Z n S zw oleżerów  R ok itn iańsk ich  ocUnaezoneco 
k rzyżem  w aL  „V ir tu ti M ilUari* i o leg łego  w  walc* 
—  O lc t .  tne nod Kazatync-m . odb td iłl*  »ifc iako w  
T  roczn ice snusrei w e czw artek  27 kw ie tn e , 
k r  o  Koćzin ie 9 rano nabożeństwo żałobne w  ko* 
ociels *vT  K rz v ia .

(d NAGRODA. M in isterstw o poczty v ,z n a c z y ło  
ćw ie rć  rc .u o i a m arek  nagrody za pom oc w  w . k r y ’ 
eiu spruwców » t s m  m a do aortowni listów  ■ i - ii ary 
kańsk ich  na dw orcu  k o le jow ym  w  K rakow ie.

Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY W  A R E S Z T A C H
W d C Y J N Y O H . Za k radz ież  onegdaj została art* 
■atowana M arya  Rostocks z N ow ego  Sącza. Prze., 
* * » a j ą c  w  areszcie p o lic y jn i m .n od  te legra fem "
^ eaora i za ży ła  w iększo  ilość subłim atu. chcąc w  
V o  si oaób pozbaw ić sie żvcin. Do ie sn tra tk i no. 
W ołano P ogo to w ia  ra tunkow e, k tó ie  w yp łu ka ło
le j io ła a ek  a  natępn ie przev ioz io  do szp ita la  św- 

.Łazarza .
(d) PO D R ZU C O N E  D Z IE C K O . D ozorczyn i domu 

przy  u lic y  Lnbzow sW ej 26 znalazło w czora j w  bra 
itaia podrzucone dziecko płci żeńskiej, m ogące li* 
e zy ć  ok o ło  dn i 14. P o lic ya  d ziecko  tn oddała w  opie* 
k ę  )o  „ i i ó b k a "  a r *  m atką zarządziła  energiozn • 
poszu k iw an ia .

(d )  Z G U B Y . W czo ra j Jan Rasz zam ieszka ły  przy 
n lie y  Ł o k ie tk a  2, zgub ił p o rtfe l z książka inw n łidz. 
ką. a  Czesław' Hans paiesizkająty- p rzy  u liry  Sm o, 
leńsk 12 zgub ił kartę  d eu o b liiz s cy jn ą

<d) AB R YZTO W AN IE . P o lic ya  w rzo ra l aroszio* 
W a lą  Jakóba G cidfalda z K iac  pod zarzu tem  kra* 
dk ieży 50 m etrów  jedw ab  u, w artości C50 tysięcy 
Starek, dekonane] w  sklepie b law am ym  Rom ana 
8 o ir v  p rzv  u licy  G rcdzk ie i 4. G old fe ld  wszedts?v 
■ r klepu, b y ł w  n im  przez czas dłuższy, czekając 
rzekom o n a  siostrę. W  cz ue tym  w łaśn ie  zginął 
Jud wab. k tóry  prawd.opouobnie ze fk fepu  w yn iosła  
Juro w spóln iczka , gd yż  nrzjr n im  jedw ab iu  nie 
■ ta lez łon o .

fd j  M L E N IA Ł A  D O L A R Y . R ozan a  T w a ró g  z Chu. 
I V  koło W sdowdc p rzy jech a ła  w czora j do K ra . 
knwa, aby zm ien ić  benknot lOO^iolarowy. (id y  
Inansakcye tę p rzep row adza ła  w  u licy D ługiej; ja . 
kiś w yrostek  w  czasie w ypłaby krad ł le j 300 tys ięcy 
S tarek  i zbiegł.

(d ) K R A E Z IU t BTRYCHOW A. N a zam kn ięty  
s trych  di m u  przy u licy  G rodzkipj 60 dosta li r,ię 
M odzle je  i  sk rad li b ie liznę w artości 40 tys ięcy ma* 
fSk , n a  szkodę Z o fii Laohsow oj. żony adv, >knła . 
M e iizn a  ta znaczona by ła  literam i ,Z. l . “  „S  L .“  
,W .  L.“  i  „Ch. L .“ .
Y

400 000 rubli carskicn przy aresztowanym. —  Kasyer szpiegów losyjskicn
w Polsce.

Lw ów  (tel. w }.). O n f ia a l  d7'>ki energicz­
nie prz.eprovvadzon.ej służbie kontro ln ej na 
dworcu ko le jow ym  nrzez tu tejszy  'k on ysa- 
rya t po licy jny , schw ytanym  został £ lia s i 
Pelikar, poił z anatem  szpiegostwa na rze e z 
Rosyi sowieckiej. Pe lik a r leg itym ow a ł Jię 
Jakimś paszportem , w ystaw ion ym  w  ICrums 
P iz y  aresztoy/anym ?.!.-■ ^ z ion o  ^90 tjslęoy  
zupełuis świeżo z  pod p r a s y  wysztych rubU  
ca rr 'tich  o .a z  12 ciężk ich łańcuchów  zło­
tych, 25 tys ięcy koron austryackich, 300 ty­
sięcy rubli K iereńsk ich  kilka-dzieaięt z ło ­

tych  i srebrnych m onet, p la tyn ow y łańcu­
szek, z lo tę  branzoltftkę i w ie le  b iżu teryi. 
Ponadto  zakw estyonow ano u Pe lika ra  c ię -  
żk ę  w alizę, ttórej zawartość ze w zp lędu  na 
^row aazone śledztwo, je s t trzymane w ta­
jemnicy. Fiilikar prawdopodobnie otrzymał 
Lcsztownoścf i pieniądze na opłacenie bol> 
uewickleh trpingów.

Lentraia szpiegowska ma sw<* źródło — 
zda je się — w  Berlinie i w Wiedniu, «ke<l 
zapew ne i P e lik a ra  vvysłauu jako agenta.

w am em . 8 m. prżynusi bram ki Polonii, smalona 
orrez  Zantm ana. Tem oo w zm ega  sie i w  3 m inutv 
A kŁdw pfcy rew anżu ją  się p rzez sw ego  pr&woskrzy, 
d low ogc ładnie trze ion ą bram ką. P o lon ia  prze:ho* 
d zi do rtaku , zdobyw a jąc  w  13, 15 i  16 m inucie 
trzy  bram ki, u w ie przez H am burgera  i  je d n ą  przez 
K m chow icza. W  29 m in u cie  G rabow sk i p ięknym  
strzałem  paku je po ra z p ią ty  p iłkę w  siatkę Aka* 
dcm ików . Po  pauzie gra  się w yrów n u je, 'erlnak 
brak  ładnych  kom binacyj. D opiero w  2o i  27 m in. 
strzela ją  d la P o lon ii dw ie  b ram ki H am burger i 
G rabowski. W yn ik  7:1 pozostaje do końca gry . Z 
P o lo n ii w y ró żn ili aię: G rabow sk i II.  Śm.d, Czyżew * 
sk i i H am burger, zaw iod ła  natom iast pom oc zw ła ­
szcza M ueiK . Z akadem ików  na w yróżn ien ie  zasłu, 
gu jc  K ry g er  oraz bram karz Szam ota. Stosunek l.or* 
nerów  7:2 d la  Po lon ii. S ędziow ał por. W ąsow icz.

B ieg  0 pnhar „K u rya ta  Polskiego**. W  b iegu  o 
w ędrow ną nagrodę ..Kuryera P o lsk iego ", w b rew  o* 
czek iw an iom . zw vc ie żv ł Z iffe r  z W T C  Korona, przy* 
b yw a jąc  do m ety w  czasie 22 m. 28*5 s.,drugim  za 
n im  by ł ogó ln y  faw ory t kpt. Baran (L w o w sk a  Po* 

w  oddalen iu  150 mtr. w* czasie 23 m. T rzec ie  
m iejsce za ją ł W o jc iech ow sk i W T C  Korona, czw ar. 
to kpt. K u rleto  ze szkoły  g 5m r. sport, w  Poznaniu , 
n iafe Jucow icz (A Z S  W a rszaw a ) i szósto Sysm ont 
7. W arszaw iank i. Or^ranizarya z a ro d ó w  była licz 
zarzutu.

Kcr..na -  WKS 3:0 (1 0). Końcowa rozgrywka, 
p ierw szej sery o m istrzostw o ki. A. przyn iosła nie* 
spodziewane, acz zupełn io zasłu ione zjvyeię.«two 
Koronie, gra jące j lep iej od sweorn przeciw n ika. Na* 
ogól gra  nie była ciekawą. Prow adaj] ją p. j'ro *  
naszko.

Pclonfa n  —  ŁeH In jznka 5:0.
Makabi —  W K S  II. 3:i.
( P  ZAWODY P IŁ K I NOFNEJ W xamvuWIE.

W  ubiegłą nćcdticlę odbyły  się w  Tarn ow ie  na b o .^  
iik u  g ier  przy dworcu k o le jow ym  zav.odv pitk i ; 
nożnej o In u lrzos tw o  k lasy  B m iędzy  tarnow sk im  
klubem  Sportowym ..T a m ocią '4 a ż j dow skim  -_lu: t 
bem ..^am sanem *. M ałci, b y ł lednem w ie lk iem  
zw yeiestw em  ..T e rn o v ii ‘". Do p rzen v , dostał „Sam * ' 
son " 5 goli. R ekord w  rzucaniu poli osiągnął p. 
W iśn iew sk i fla jąc sam 9 g o li „S am son ow i" Na 
u- agę zasługuje rzn: do go la  p Galasa k*óry  nilko 
odbiła przez, bram karza ..^am wm u" rzu c ił g łow ą tak 
zręczn ie że dodał jesTozo jed m punkt do atutów 
.,Tarnovid ‘*. S ędziow a ł K ra k o w ian ie . Oatatoczny 
w yn ik  (14:9) na korzyść .,Ta rn ov ii‘‘ .

c

zapom nieć, zapał z jak im  śp iew ak  zab iera ł aię do
w ykonan ia  program u z epoki daw n iejsze j. Obojgu 
śp iew ek  om  p rzy jm ow a n ym  bardzo c iep ło  przez 
w yłączn ie  a ry jsk ą  publiczność, akom pan iow ał prof. 
St. F io trow sk i dostra ja jąc się godn ie do pełnego 
gorąca nastroju  w  w ykonan iu  program u przez 
sym patycznych  śp iew aków . 81. Burka,

Ruch giełdowy.
Siałda krakowska i  25 kw ietnia

Waluty l dawtzy
Dolary St-Zjeu 

,  kanad. 
Kraoki raoc. 

beigijs 
,  SZwaje. 

Kunty szterlin. 
Maiki niemu * 
Koron, auau

«  czesKO'di.l
,  węgiers. 

Lei rumuńsKi 
Liry wtusKie

Azcya b a n k ó w * .

Bank Przem ysł, i— V em
Bana Hipoteczny..........
Bank A|a' jp o lsk i................
Z iem ski Bank Kredyt. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
A.kcJ dauK Zw iązk . l-V ll 
Banit Zietn. K reouwŁańcul 
Bank Kred. w \Vai-zaw;e!

Akcyi tow. tiandL i przw*.
P. T. H. i— IV em. . . . . 
,E lib o r ‘ — Ł . . .  Borkowski*
„ im p e x " ...............................
„P c isk i Glob“  . . . . . . .
C. r ła r iw i„ , Poznan . 
Kegiuga Polska . . .  
Z ie lem ew sK ii—l l l e m . .. * •  
H. Cegielsk i, Pozna ". 
Warsz. Parow ozy i—li em.
„Lemiesz".......................
„T rzeb in ia " I— IV em. , .
„ P o c is z * ........................   . .
A u tu m o io r .........................
Poruanc-C em . Szczakowa 

^ ló rn a  . . . . . . . . . . . .
Siersza ...............................
Tepege 1— I V ...................
Po isks  N a f t a ......................
L ioatr. S iersza i — Ul em.
O i k o s ..................................
P e z e t .....................................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„K rakus* J—V em .............
Porcelana Ć m ie lów .. . . . 
Kabr cukru w  Chodorow ie

w 'aiu:a m a r ^ o * u  1
M H t i i l  u i | ia * aruum ktiaty

1 •Uilll 1.11(311 i Aliant 4UIIB IruM kntlt
| 3750 — 39 JO*— |3<5U - 3900 —

J550-— o700" — 3550"— 370fr— _ • __I
3 5 0 - 3 60 "- 355"— 365"— — !

11 315 — 330"— 326"— 335"— — — i
U 7 4 3 ' - 760 — 740— 760— - • -
| 16.700 17.200 16.700 1 (.300
11 15-50 16 75 15 0,0 16 75 15"80

— "49 — 52 -  49 -  62 — *61
74-— 75' -■ 74 50 75 50 75-26
5"— 5*25 5 — 525

i -3*— 25 - 24"— 26— ------
j  2 i . f r - 220" — 20o*— 220" - —

ńaiuta msrsowu
„nar.

t jw -  
Szó"- 
doO- 
650'- 
3u0"- 
oóO" •
oocr-

3uoo--

ao o --

260 —  
760"—

300"—
6100"—
*400"—
1260"—

1900*—
750*—

iłUtr—
iDkir—
bioo-—
62o0"—
o8jO*—
2o0l)*—

żau an o  | T ran za ltcy
700 — 
875"—  
7—>"— 
coo-
4 0 0 -
700"- 
700 -- 

32U0"

700*—

300"—
S 50 "-,

SóO —  
6700-— 
Z500-— 
1400" —

2000"—
S60"—

1200*—
IL.M"—
bcOO*— 
6500 —  
tiŻOO"— 
■2100"—

623-660

260"—

655*1 -OLzó 

1280-1300

1150*—

6300*—  

202ĆH—2060

ZE LW OWA. Pogoń
Z  W A R S Z  .W Y .  Polt S *  —  A Z S  7:1 (5sl). orę

poczyna A Z S  atakiem na bramkę P o lo n ii, sparalu 
o\vanvm orzoz obrono teito. Holon a zncz.cna a n: 

kowac, komb.nując plaskom przyziemnym poda,

HJadławker— w. Kawetia i K. Hioiiiwłki
Czas poświętoczny. przyniósł il,i ło —  wysoce inie= 

resujace —  produkeye śp 'cwackie, zapowiadano z 
ca łym  aplombem k rzyk l iw e j  reklamy, już od dłuż* 
szego czasu. P ie rw szy  śpiewak, poza św ietną te* 
S a w k ą  oraz umiejętnością, wokalną, rozczarował 
gorący d i  a bez,\ zględnłe popiera jących „sv.ycii 
li id r i"  słuchaczy —  drugi koncer! nio przyn iósł rów  
nież zbyt w io le  podniosłych wrażeń. Jad iowkrr  
śpibwał w s o l ^ o  wobec prze.połnłonoj ąah Mnio j* 
szą frek . ,onryą  cieszył się występ słytuajj a.w; 
warszawsk ie j  p. Kaw eck ie j,  której głos na'oży do 
przeszłości, lecz która śpiewu dziś jeszcze, z całą. 
pełnia zapału, młodej rrtystyozn i duszy, swo focz, j 
i>rotonsyonalrio pioKonkt. uzupełniając jo. p rz fp iek*  ' 
nym pogw -zdy v. anicni. I o.rtn r joj p. Krugłtrajtk* 
baryton ojtery marszawsłłigj wykona ł szereg ; \i 
opt.-rnwrc-b oraz j i :• śni '• r n m a i . i  j ,■ j ■,
•;i: : le!il : i/.i / w , p o i . a l n -  I .1. i iii o y iosie

:ci.śi i. k/.i-Ty «łfnAracz(»wf

6600-— 6000 —
1UU)-—  1200-—
3800*—  4000"—
2850 — 3050*—  2860"—
4600*— 5 w 0  —
3300"— 6603"—

W a rs za w *  ( P A l l  G iełda w arszaw ska. W a lu ty : 
D o ia rv  S tanów  Z iednoczanvch  trans. 3820 ?859 3840 
sprzedaż 3860 kupno 3820 D oia rv  kanadv isk ie  dro* 
tine trans. 3825 3875. M ark i n em ieck ie  trant.. 16*20 
16*15. Czoki Gdańsk trans. 16*10 sprzedaż 16*20 ku* 
pno 1585. B elg ia  n a  u* 330 333. sprzedaż 335 ku* 
ono 331 B erlin  trans. 16*40 16"05. sprzedaż 16*25 ku* 
nno 15 85. L o r  a, n trarłs. 17120 17150 1'125 . przedaż 
11225 kupno 17025 N ow v Jork trans. 3812 i pot, 
3825 sprzeda* 3845 kunno 3o05 P a rv ż  trans. 355*75. 
.o".*".’.") siuzouaż 304 kupno 300 P ra ga  trans. 76 i pół 

75 75 • trzv  czwarte. tśz\\aicarva trans. 756 sprze* 
duż 75li Kupno 748. W iędoiT trans. 51 51 i trs r  
'•zwarte sprzedaż 52 kupno 51.

Prana (J’ATł Gi-dda. l le i l in  19*80 W arszaw a 1*24 
144. M arka n iem iecka 19*80. M arka  polska 1*24. 
144

Zurych  (PA T  ' Zam kn ięc ie  c iotdy: eBe-Ln 2. Ho* 
Inndya '956ż. f fo w v  Jork 514. Londyn 22‘75. P a ry ż  
4i M edco ian  2,"33. D ru ksda  4410. Kupunflaui 
tlb ‘ ,0. SztsStholni !3:3"W. C.hr\strania 97. M ąd ry7 
'80*IG Btieiios _.\viy-; Is4'50. P rasa 10o)5. Budapeszt

pjż mo
/ werwa 

p in e .- r r j  ;iw i

70
!|"ZV iZ W O lIl’.
ir(ifi*S7.

!. W a rszaw a  014. W adon  „0 6  i 
Koi dna an^l >\jt(>i;a ''((•lin>lo\\ajl.i

R 9  h  * T T  A *  \ J "  1 ) 0  P I S A N I A  n a w e t  z t !p e > n i e  z n i s z c z o n e  " z y ju m jc  do sfiuntowne, naprawy ______________________ ________
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c zy szczen ia  Pierwsza w Ma- 

,  , _a ie , p rędko i pot
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itr t „OCNTr-c FP AKOWSKI* Nr. l i t

I a tn  w P Sknei Sórzy-
gtey okolicy. Do 

w ynajęcia pokój z u trzy­
maniem . L is tow n ie  H ele­
na Bandrowska, Zakliczyn  
nad Dunaicem. 93jił;:

I fJZ

Miła i dobra gospodyni obtj- 
m ie sam oistny zarząd do­

mem. A dres: .Saaibor/.anka' 
3u p. Chorków ka ad Krosno

9o37

lAuploC, polak, kaw a ler w  
* »  średnim  w ieku, byiv  w ła­
ściciel dobrze pi os terującego 
interesu, wskutek wo.eunyćh  
wypadków i przym usow e] e- 
w a k u ac ji srracii >'aiy tw o  
majątek, szuka odpow ieun ej 
posady jak o  k ierow n ik  hdki- 
dln, cukierni łuo t. p pod 
bardzo dogodnym i warunka­
mi. Dobre .e le ren cye  i listy 
polecające. G w aranc; a zapew ­
niona. Łaskawe zgłoszenia do 
P ierw szej kon ces jon ow an i j 
A g e n c ji  pośrednictwa pod-. K. 
j. K “ Kołimjja, ul imciki 16 
(Msłopoiszaj.

Hj|łDay koncesyouow any ze- 
garm istrz szu*a mlontp 

upoiuczk i izraei, z kapusiem  
do 1 .Obli.bOO Mk. celem  o tw o ­
rzenia zakiadu zegarm istrzow ­
sk iego  w  leoszei m iejscowo- 
L i .  W e ngarten, Kossów  „o lo  
Koty my i. 9536

Ważne ui» Panów i
Artykuły gumowa gw arantow a­
ne polec, i laaoor lomaszkia 
w iu , op tyk  mechan k, K u ­
t i a .  Fiaiyanika 30. U w a g a  
w ejście  przez sien. 9„0u

C  tkła akianno sprzedaje, wy- 
V  konu.e w sze lk ie  roboty 
szklarskie jako t « t  opera c je  
S. F .nkeistein , K raków , Mi- 
kotaiska o. 9bl8

P racownia Abażuru* p rzyjm u­
je  stolarze z m-uiu a o ’ oo- 

ciągania z m ateryi. K raków , 
Jagiellońska l i ,  l i  p, 3 drzw i.

C łuźgca do wszystkiego (d w o je  
w  dj ll;ctl, unneiąca uoorze 
gotow ać, poszukiwana z ł  w y­
nikiem wynagrodzeniem . G o > 
del Z n Mog.lsaa o, i  p.

|  ?  TRAMO C H IC \ Szkoła kro- 
•“  ju dam skiego, S ławkowska 
23. ro c zą  ek sur su 4 -maja. 
!n iorm acye popoi. ou o— o.

95(i3sŁt

Skradziona aokuuien ia w o j- 
s z o s ę  na unię Jozeta Cał­

ki, ur. 189., w ystaw ion e przez
I’ fi. U. 39 p. p. Znalazcę u- 
in w . -  się o zw ro l. Kniii en
ł.». A'>Kłi, 'J') ;!j

Polecamy do natychmiastowe] dostawy
nowe i używane motory elektryczne na rrąd stały 
220 i 44C Voit, jak również trójfazowe 380/2^0 Volt.

W specyalnych warsztatach przewi.amy 
zepsute motory z udzieleniem gwarancyi.

Kupujemy wpalone motory* 9524

ELEKTROMOTOR T. z o. p.
To/urt, W ielkie vj ar Dary 29. Tel. 1479.

II. 7wyriajne Walne Zgromadzenie

\ T K f l l l H Q I I l t  Lw iw ie, m u  w . cd.

oaczność!
N ajw iększy  w ybór ua sprze­
daż: F o lw a rk i m ałe i duze, 
hotele, gospodarstw a (ua ży­
czenie, m i; ny, kam euice. 
Zgłoszenia przyjm uje m . Lo 
wannowt-i. b zom -iw , w.olon 
Sko 47, roz-ianckto. U..o

O kradziono zw o ln ien ie  w oj- 
^  s „o w e  w ysław ion e  przez 
K om isyę W adow icką Wo.cic 
cbow i M HjCherczyoa^i,u iodz. 
w  Kuunie, zam ieszkałem u w 
Brzeszczach iiow Ośw ięcim , 
które unieważnia M .  Ol:-;i

j  au nuna dokomeury wo,
** we ua nazwisko iaeeus.‘. 
Lubieński, w ystaw ione przez 
P .K .U , K raków  unieważniam .

9->29

y  gubiony kartę zw o ln ien ia  na ! 
A  nazw isko t 'rojek BiaZej, 
w ystaw ionr przez M agistrat 
w  K rakow ie, unieważnia się.

9582

Ti gubiłam zw o ln ien ie  wojsko- 
■* w e  ua nazwiano Żuczek 
Józef.ur, 18 97 , W.śu ow a pow. 
Roaczyae. k tóre unieważnia
i!l ', Iłjcr i

,1 gubiono papiery w o jskow e 
* -  da nazw isko Andrzeja  ' 
koją /. N:eu zw iady p o is . 
Ropczyce, unieważnia s.. .

f:o|.i;,ri-:*a N .- f r-iaU iit- lia- 
leDa. Dom ,W,'ri<:ynł-ii:iQ- 
■ llowy. Ż.Iisnaf Noozeiióki,
.-rriiKow, przedstawiciel na 
Małopolski;. 8196

ALBIN JAWORSKI
Pierwita Rmsrta Wytwórnia i Hurtownia Artykułów 

bospodarttwa oomowega
Kraków, Rynek gł. 24, tel. 22.

Ważne dla pe n sy o n ató w , hoteli na letniskach.

Łóżko składane z materacem mk 25.C0D.

Cona
bez garni­

turu
9.500 Mk.

Umywalnia 

z czołem 

nr. 24

Cena 

bez garnituru 

10 800 Mk.

w kolorach: jasny dąb, orzech, seledyn i biały. 
Cenniki Ilustrowane 1 oferty na żądanie odwrotnie.

iiiibydzio ty dnia 7 moja b. r. a gnoz, 12 w południ, w tali 
pooi.ozoA Izby Handlowe P iłom ysi woi w ,  L .dw io. ul. Aka- 

dsmicka 17, z nactępuięcym po-iębzioir cuonnyii,:

1) Sprawozdanie Kom itetu W ykonaw czego  z raci.unków 
i czynności za lo k  921.

2 ) Sprawuzdanie K om u yi k e w iz ijn e i i w n iosek  na u- 
d zie len ie  absoiutoryum  U y.ekcy i i Radzie nadzorczej.

3j W yoo r 25 członków  R ady NadzOiczej.
4) W yb ór 1 dyrekiora .
5) W yn ór Kounsyi R ew izy jn e1.
6i Podw yższen ie  kapitaiu udziałowego
7) W n .osek  Radv Nadzorczej na przeni . i.y Spółki z ogr. 

o d . na Spóikę Axc-yjną.
8) W niosk i i m ierpetacye.
W  razie niem ożności s z ęcia udziału w  W alnem  Zgro- 

madzeniu osob.śeie, należa ło.jy i rzesiać lega lizow ane peł- 
nom ocn ctwro upetn. mo nionei osobie, uprawnia ace do 
wz ęi is udziału w  Zg iom adzea iu  w m iejsce i w  im ieniu 
Z a p eszon ego

W razie braku kom pletu odbędzie się następne W< ne 
Zgrom adzenie bez w zg lędu  na nosć uczestników w  tem 
samem m ie.scu o godzin .e  1-ej z niezac ienionvm  porząd­
kiem dziennym .

Udzia ow cy, k tórzy u ie otrzym ali dotąd zaproszenia o j  
Warne Zgron iaozen ie. om żącego za leg ttnn aeyę  wstępu, 
zecbcą się do ta *o w e  zw roeić  do B ura .T a rgów  W scho­
dnich*, Lw ów , Seoatorska b, parter. 9516

l 'Stytutffydawn.„RENA S3AMCE" 
W ieaeń-Lw ótn-Benii i -New YiirR

Mk
192
192

381
7b8

p o le c a  s w o j e  w y d a w a ie k w a t

Albart Einsiain: E ter a leorya  w zg lęd n o śc i. .
„ T u rom etiy a  a dośw iadczen ie .

Prof. Boar. E insteina teu r .a  w zględności (d la 
l a i K Ó w j ...............................................

Karol Kautiky: Raba a żydow stw o  Mk CJU. opr.
, , T error a Komunizm (w  przy-

g  tow an iu )
Prał. Staniach: T e o r ia  odn ład za r ia  (książka 

słynnego uczonego o s r os bit* odm ła­
dzania i przedłużania życia ludzkiego). 

Ignacy Nm ciow iez: .tuc pos uoua. opr. . . .
r ,  h rw ią  i I z a m i ......................

uUitaw Mayrink: B iały Uom iniKauin (w  ptzy-
gotowaniu.

0’Anr.undc: Notturno (w  ptzygotow aniu ,.

W  d z .a ie  n i e m ie c k im :
Laanld Andrajow. Ein N.ebtgoaprkch . . . .

-praw ..................................
,  ,  Tdgebucn des Satan . . .

Opraw .......................................
Afr.d  Nosiig: Frogram m  des W eltsoziadsm us .

.  .  F o ltn  und J u d e a ...........................

.  . ,n t gra ies Judeutum . . . .
J. F Robitichow (t*et rsnurgj: tsolschewismns

ucd Judeu ....................................................
Max Noruaw ira gó d ie  der Assim ilation  (W il- 

h Im U. uua Ballinj, M k . 9t>, opraw . .
Jacob roijasa n: lia n n ie r  und Kfiuter. op iaw .
A. Miijuaaw; Gescniehte uer zw eiten  russi- 

seben R e v o l u t i o n ....................................

K a i f f U t a i o i h  w y a y .a  u  i w y k ł y c h  
w a i  u Ł ita c h

Księgarnia rlowośs^Lwów
9425 ul. Kopernika 3

480
A.jn
ud

1080
IzO
380
384

338

144
672

Plomby
„Multum”

Kraków
9178

Nawa otwarta

^ L I F I E R N IA  i Z  .LA i LUS1ER
UIKICIZa MBAOfllLDUEdO n Ki atonii. Flar izutpaótii 1
ykonuje w.ielkie zamów.enta wzasres len weno- 
dzące z własnego jakoteż i dostarczonego szKła. 
zyimuje zamówienia na lustra azl lowane, toa.eto- 
e, do Fsyen, szyoK i szlifowane do biubotek, kie- 

densuw i L d. Odnawia stare zepsute lustra.
e o n y  k o n K u r e n c , jn a .  9502

Reklama dźwignią handlu
Redaktor odpow iedzia lny: i.udwik Gronui- Drukarnia Ludowa w Krakowie.


